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■ utnar g o l m y i o n g s  
10  h a  .

Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i św ąt,

l i s t ;  pienlęłne, praa&aaj aaprtnnm e 
rał  tnsro ty  nadsyłać naleły tranco 
do Administracyi „Głosu Narodu". — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje kaid j urząd po 
eztowy w obrębie moniroLll 1 w pal- 
StiTe niemieckiem BekL^uteye nie* 
opieczętowane nie p o d le g ł  opłacie 
noeztow^. — Rękopisów rsd ^ep n  nie

OJtraa R adi UL iw. T U iU U  L l i ,  
Adrss tslegr.. „6łaa Narada" Krakiw 

TMefM Nr. 190.

uufjOSZKNlA flnseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu* urica »w Tsmasta L 35 — 34 m ejsca ra  wiersz crobnem pismem ;pet1Q sa perwezy raz 20 łaiercy, ca k a td r następay raz 1$ bat , skład tabelaryesny, Ueabow/, od wiertss 30 hal. sa 
pUcwaaj ra*, kaldy następny 15 bai. Nadesłane po 60 hai. od w ersza ia satóy raz Nearo.cgi 'td M,* ba) Zaiaczn.ki do .Głosi Naroda* (prospekty ryrka.arzo, ogloscen.a Up.J prry]muj<_ i.ę ca cenę i  kor. od 100 ega. a a  zamie]seowycb, a  1 k. od 100 egc. dla miej- 
■eowrah prenomeraiorów Zamlejiso^® ogłoszenia prty*mn)e we „mrów < Ł scsoicwek. (Pasał Baasmana), w w joo'a Baasensteln & Yoę er, M. Duke*, H. fccba.ek k Braun, R Mjsoe, H Frledi, A. Joessei w AatwerpJ Janas A Cis AnnosMn-Kzpediaon „Propaganda"

Gj3t- * Nagr * Berlin a F. E. Coe. w Budssearoie J. Leopoid, Eduard Braun, w Psryls F Jones «ł Cte, A. Loretta. Ju es Fortln &  Cis. de R»zkowak

Pierwszorzędna pracownia sukien męskich
HOND CRMOWSKiEGO

V KRAKOWIE, ni. SZPITALNA 1. 36 
vls a Tls Teatru — TELEFON Nr 591.

W ykończenie artystyczne. 
M atcryały i krój angielski.

Walka z Krzyżem.
Z Bohorodczan donoszą:

W piątek dnia 26 stycznia b r  dzie 
ci szkolne żydowskie o zwykłej godzinie 
przyszły do szkoły, zauważywszy krzyże 
zaczęły opuszczać klasę i poszły do domu, 
m im oV ar8Wa*yJ żydowskich nauczycieli
1 n auczycielek

Nazajutrz t. j. w sobotę 27 stycznia 
udali się po nabożeństwie w bożnicy, 
gremialnie w szabasowych strojach miej 
ecowi żydzi w liczbie o k o ł o  p i ę c i u 
s e t  przed gmach starostw a, celem z a 
d e m o n s t r o w a n i a  i wyjednania od 
starosty  miejscowego, Jako przewodni
czącego Kady szkolnej okięgow sj, usunię 
cia krzyżów (li).

S tarosta  p. N« światówJki, przyjął u 
siebie deputacyę, k tórej wyjaśnił, że nie 
Kzy w jego mocy zniesienie zarządzenia 
Rady szkolnej krajowe] i radził obecnym, 
by Hwtutualnie lam  starali s’ę ingerować 
w te] sprawie (111).

Obecnie wniósł miejscowy zbór izrae- 
llekl rekurs do m inisterstw o oświaty w 
Bprawie tej i prócz naprowadzonych ro 
amaitych powodów prosi, by, ze względu 
na to, że Rada szkolna okręgow a po
wzięła uchwałę umieszczenia krzyżów Zba 
wlciela u  klasach szkolnych — w nieo
becności i be* wyałuchania reprezentan
ta  wyznania m ojleszowego, echcM o 
znieść powyższe zarządzenie. Równocze 
śnie zydzi miejscowi wysyłają deputacyę 
do namiestnika I ministra ośwutyl!
W Jednej ze Bzkól wschodniej części k ra  

ju  zdarsył się w ypaiek, k tó ry  przypomina 
nam w sposób dotkliwy i niepokojący naj
gorsze czasy religijnej nietoleranoyi i ponu 
rego fanatyzmu. — Oto dzieci żydowskie za 
wiedzą i wyraźną wolą rodziców przestały 
uczęszczać do szkoły, [ponieważ tam  wisiał 
na ścianie w izerunek Ukrzyżowanego, — a 
rodzice urządzili dem onstracyjny pochód do 
miejscowego przedstawiciela władzy i zażą
dali bezwarunkowo usunięcia Krzyża z sali 
Bi-kolufej...

Wiele żydowskich wybryków można i 
trzeba tłumaczyć niskim poziomem oświaty 
i ku ltu ry  tych ciemnych i system atycznie 
Pr-ez rabinów bałamuconych mas, kcói e za
legają nasze m iasta i miasteczka. Ale nale
żałoby przecież mniemać, że 40-letni przymus 
szkolny wprowadził wreszcie w te  tłumy ja 
ku®. pierw iastki cywilizacyjne i hum anitar

ne, że niem a już w kraju  miejscowości, —- 
gdzieby m ur ciemnoty i nienawiści religij
nej, k tórym  się żydzi otaczają, nie został tu  
1 owdzie rozbity... R ezultat tymczasem jes t 
wręcz przeciw ny: promienie oświaty przoni 
kają wprawdzie do żydów, — ale jednocze
śnie wzmaga się w spesób przerażający ży
dowska buta, żydowski separatyzm  i niena
wiść do cbłześcijaóskicn współobywateli

J e s t  to zresztą dość zrozumiałe. Oświata 
szkolna, k tó ra  daje początki wiedzy, — tra 
fiła wśród żydów na g iu n t fatalnie przygo 
towany, — bo przez wiele wieków znie 
prrw iony fałszem, obłudą i ślepą pychą, — 
że zam iast przynieść żydom dobroczynne 
wpływy ku ltu ry  i szerzyć wśród nich miłość 
bliźniego I poczucie obowiązku wobec ziemi, 
tak  dla żydów gościnnej, — podnieciła tyl 
k , ich pogardę dla Chryslynnizmu i chrze
ścijan i wzmogła ich fanatyzm  plemienny do 
najwyższego natężenia.

Jest to  zresztą poniekąd naturalny objaw 
u narodu poniżonego przez wiekowa ponie 
wierkę, rozproszenie i niewolę, k tóry  nagle 
nabrał znaczenia pierwiastku nietylko wpły
wowego, ale często decydującego i sta ł się 
przedmiotem pochlebaiw i z a t :egów rządu, 
wybitnych polityków, a nawet stronnictw  
politycznych! W tych warunkach wzrosło 
wśród żydów nadmiernie poczucie siły i dziś 
już me zadawalniają się równouprawnieniem 
zagwarantowanem  im przez ustawy państw o
we i krajowe, ale żądają dla siebie wyjątko 
Wjcb przywilejów 1 stanow iska żywiołu p a 
nującego.

Tych ciemnych a fanatycznych przyby
szów i parweniuszów razi i oburza drogi dla 
każdego chrześcijanina Znak Zbawitnia, więc 
w swojej pysze i zarozumiałości żądają usu
nięcia Krzyża wszędzie t,ain( gdzie według 
ich przekonania wszystko do nich stosować 
się winno.

Musimy być na to pizygotuwani, i  pi po 
dobne wypadki będą się powtarzać coraz czą 
ściej, a winę ponosimy my sami. Jeżeli nie 
potrafiliśmy żydom wyznaczyć właściwego 
miejscu, jeżeli nie zachowaliśmy wobDc nich 
odpowiedniej powagi, jeżeli dopuściliśmy ich 
do najściślejszego obcowania z nami i po- 
zwolil-śmy Im zatruw ać rodzimą k u ltu rę  i 
etykę zgubnemi m iazmatami Ghetta, a na
wet zgodziliśmy się na co poniżenie, że oni 
decydować m ają o naszych narodowych spra 
wach, nie powinniśmy się dziwić ani ich zu 
chwalstwu, ani ich lekceważeniu naszych naj
świętszych uczuć.

Ta wojna, wypowiedziana Krzyżowi, po 
winna jednak  obudzić w nas to  przynajmniej 
przeświadczenie, £że łączenie naszej młodzie
ży z żydowską do wspólnej nauki szkolnej, 
staje się już niemożliwe, — i ze utworzenie 
odrębnych szkół żydowskich, — uwolni nas 
od upokorzenia, abyśmy musieli w łasaem i 
rękam i święte Godło W iary wyrzucać z 
naszych gmachów publicznych.

Konkursowa nagroda*
W szystkie moje nieszczęścia zaczęły się 

od tego, że chciałem wygrać automobil.
Gazeta „Swiat“ ogłosiła konkurs na od

gadnięcie przysłów w obrazach i za pierw
szą nagrodę przeznaczyła samochód. To mule 
skusiło.

Poza ajit n o b l e m  była jeszcze długa lista 
InDych nagród, użytecznych i nieużytecznych, 
aż Jo pary stalowych nożyczek.

Mnie jednak oDchodaił tylko automobil. 
Postanowienie wygrania go było we mnie 
tak  silne, że spędziłem wiele nocnych go
dzin, poświęcając sen i spoczynek, nad roz
wiązaniem obrazkowych agadsk, ukazują
cych się codzieó rano w „Swlecie".

Cała rzecz polegała na tem, aby odga
dnąć, Jakie przysłowie przedstaw ia dany o- 
brazek. Dla ułatwienia ip lania, „Świat" do
radził nam, abyśmy sobie kupili za kilka 
dziesiąt centów książeczkę z przysłowiami, 
ulożonerai w alfabetycznym porządku

Najtrudniejsze było to, że niektóre obraz 
ki odpowiadały k ilku przysłowiom. Pamię- 
“ ■■ że raz przez siedm godzin łamałem so- 

nad tem, czy dać odpowiedź „Nie 
pszy w,AK*łoto co di? świeci", czy też „Le
chu"? w garści, niż kanarek  na da

ze mnie,Pnazyw8i« BUJ 8ned(,|sf'r* * m ' at eie
napróżńo M ó w » X  głupce™’u mQCZąCym 8{ą 
wygrania a u t o m o b i l i ^  i  
denteii! stanów  Z j Ł c^  - słan ,«‘ pre^

'a  j e r -tak nie dałem Bię zniechęcić 1 co- 
<Wenii e posyłałem odpowiedzi do redakcyi

IdSłaly pcUKo-rnsKic zerwane.
Lwów, 9 lutego. 

Wczorajszy dzień przyniósł wreszcie z a

k o ń c z e n i e  — spodziewać się należy, źe 
tylko tymczasowe — u k ł a d ó w  p o l s k o -  
r u s k i c h  w sprawie reformy wyborczo]. U- 
k ł a d y  s i ę  r o z b i ł y  i narazie spraw a ugo
dy polsko ruskiej i spraw a reformy wybor
czej stoją w t e m  samem stadyum , w  jakiem  
znajdowały się przed miesiącem. Szanse ich 
są minimalne.

Głównym i prawie jedynym  powodem ro
zbicia rokuwań była k \/estya p r o c e n t u  
m a n d a t ó w  r u s k i e b .  Brzewodaiczącyjpol- 
skich klubów sejmowych zawiadom iii wczoraj 
ofieyaluie Rusinów, że gotowi są zaproponować 
264 prc. udziału Rusinów w Sejmie, przyjęte 
w ordynacyi do izby deputowanych Rady 
państwo, Ibcz w żadnym razie nie moga pójść 
dalej

Co s 'ę tyczy zaś sposoby zabezpieczenia 
mandatów obu narodom Polacy nie oświad
czyli się za żadnym bystnmem a 'e  uchwalili 
wczoraj w kom isfi rei. wyborcz. rezolucyę, 
by Wy iział krajow y w j a k  n a j k r ó t s z y m  
c z a s i e  p r z e d ł o ż y ł  k o m i s y !  m a t e -  
r y a ł y  s t a t y s t y c z n  e, "potrzebne do roz wią
zania tej sprawy, oraz do opracowania tuiy- 
fcoryalnego roakładu, odnośnie do każdego z 
tych systemów, nien.uh j projektu sform uło
wania dotyczących przepisów ustaw y wybor
czej.

Tak więc przez powyższą rezolucyę Po
lacy nie przesądzali jeszcze żadnego system u 
zabezpieczenia mandatów, by nie wywołać 
zerwania układów. Rusini bowiem oświad 
czają się jedynie aa jednom andatowym i okrę 
gami wyborczymi i stanowczo zwalczają za
równo k a ta s te r  narodowy jak i proporeyo- 
nalność. Rezolucya komisyi budżetowi] u 
chwalona głosami Polaków, czyniła w zna 
czuej mierze zadość ich życzeniom, bo decy- 
zyę co do zastosowania, czy to  ka tas tru  na 
rodowego, czy to proporcyonalności, czy to 
wreszcie tzw. „geom etryi wyborczej" (jedno 
m andatowe okręgi) czyniła zawisłą od s ta 
tystycznych obliczeń Wydziału krajow ego.— 
Oro ra do układów była więc o tw artą.

Tymczasem Ukraińcy uznali Już s a m ą  
k w e s t y ę  p r o c e n t u  m a n d a t ó w  r u 
s k i c h  z a  „casus ibeiii". Zażądali 30 procent, 
ofiarowano im zaś t j lk o  264 procent. P r e 
zes kiubu ukraińskiego L e w i c k i  oświad 
czył w komisyi budżetowej, ze Rusini doma
gają się przedewszj Btkiem uccalenia procentu 
m andatów ruskich. Ponieważ zaś Polacy o 
fiarują tylko 264 procent i ponieważ komi
s ja  odkłada decyzyę co do zabezpieczenia 
mandatów ruskich dla) Rusinów, przeto ukra 
Ińcy opujcili salę posiedzeń komisyi budżeto
wej, poczem k'ub ukraiński uchwalił formalnie 
zerwać układy z Polakami.

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu złoży 
przedstawiciel uk i aińtów dbklaracyę klubu 
w spraw ie zerw ania układów i dalszej tak tyk i 
w Sejmie.

O niepodległą Polskę,
Układy polsko - ruskie, odsunięcie się 

wschodnich konserw atystów  od stańczyków 
w Krakowie, wystąpienie narodowej demo 
kracyi z lewicy sejmowąj, a przedewszyst-

kiem zbliżenie się narodowej dem okracji do 
konserw atystów  wschodniej Galicy i—wszystko 
to  wywołało także dość żywą dyskusję  w 
prasie wiedeńskiej, a orzi dawszy stałem  w tej 
prasie, k tó ra  — za przykładem Berlinz. — 
hołduje kierunkow i bakatystyczuem u. *

Przed kilku dniami wlgdański „Deutsches 
Yolksblatt", zamieścjł na ten tem at dłuższy 
artykuł, z którym  w arto się nieco bliżej za
pewnić, zwłaszcza, że zieje on wściekłą n ie
nawiścią do wszystkiego, co polskie, widzi 
w tera załamy wanie się podataw Austryi i —
0 zgrozo — niepodległą Polskę. Dla inform a
c ji  przytaczamy z baka tystj cznego artykułu, 
co następuje:

„Przywódcy Podoiaków, książę Witołd 
Czartoryski i hr. Stadnicki zaczepili krakow 
skich konserw atystów , stronnictw o ludowe i 
nam iestnika jak  najostrzej,- zarzucają im 
z d r a d ę  p o l s k i e g o  n a r o d u ,  zapowiadają 
stw orzenie osobnego klubu i oświadczają 
wreszcie, źe pójdą ręk a  w rękę z wszech- 
polakami, ponieważ oni m ają zrozumienie 
dla iuteresów  polskiej społeczności i p i e l ę 
g n u j ą  i d e a ł  n i ep  o d 1 e g ł e  j P  oi  s k i.

„Ideał niepodległej Polski I Sądzimy, że to 
co  n a j m n i e j  tak  silnie w strząśnie nerwem  
życiowym monarchii, Jak ideał niepodległych 
Węgier. Ten ostatni dałoby się zawsze jesz
cze urzeczyw stnić b e z  w o j n y  e u r o p e j 
s k i e j ,  pierwszego nigdy bez niej. Przy spra
wie węgierskiej my jedni tylko jesteśm y in
teresowani, tymczasem przy sprawie p o l 
s k i e j  oprócz nas także N i e m c y  i R o s y  a,
1 ł tego powoau sojusz wschodnio - galicyj
skich konserw atystów  z ruchem wszeebpoi 
skim Jest jednym z n a j  w s ż n i e j s e y m  ob 
J a w ó  w.

„Być może, źe niewyjaśnione jeszcze w t - 
wnętrzno-połskib stosunki w Rosyi przyczy
niły się w znacznej mierze do takiej decyzyi 
frakcji podolskiej, że dążenia Polaków w Ro
syi do niezależności wydają im się moż- 
liwemi do tego stopnia, iż i w rucnu wszech
polskim w Galicyi przestali upatrywać pro
duk t wyuzdanej fantazji. A jeżeli ta k  się 
rzecz ma, natenczas objawy takie w  obozie 
polskim zasługują na tem  większą uwagę 
ponieważ naówczas mieści się w nich zaro
dek p o w a ż o y c b  k o m p l i k a c j i  z R o 
sy?

„Polskość w Austryi zaiste złote miała 
dni. h o j n a  r ę k a  p a ń s t w a  d a w a ł a  Ga 
l i c y i  n i e z l i c z o n e  m i l i o n y ,  którem i 
Polacy zarządrają i dlatego im przypadały w 
udziale. Co w Galicyi mieści się z ku ltu ry  
i dobrobytu, to  zawdzięcza ona zachodowi. 
I pomimo to wszystko ag itac ja  wszechpol
ska w Galicyi, która, jak  hr. Stadnicki przy
takująco oświadczył, pielęgnuje ideał niepo
dległej Polski, nietylko doprowadziła do sil
nej agitacyi, ale przyciąga do siebie żywioły 
konserw atyw ne, o k tórych przecież przypu
szczać należało, że będą f umiały wyszukać 
inną formę, aby podziękować państw u i 
tronow i za otrzym ane dobrodziejstwa".

Tyle wiedeński „Yolksblatt", wydawany, 
jak  wiadomo, przez p. Verganiego. Dziennik 
ten wydawany w duchu szowinistycznym 
odsłonił w  powyższym artykule  swą przy ł
bicę objawiając zapamiętałą nienawiść

PEKFUMY, M YDLI KREMY, PUDRY,
Artykuły toaletow e i kosmetyczne.

SANKI, NARTY (Ski)
i wszelkiu artykuły  sportow e na sbzon z mowy. 

Kalosze rosyjskie i am erykańskie 
polecają najtaniej

REIM i Ska, Kraków
R ynek 37.

„Świata", niecierpliwie oczekując listy wy
grywających.

Pewnego dnia bill spotkaw szy mnie na 
ulicy, rzucił mi się raptownie na szyję i o 
mało nie udusił w namiętnych uściskach

— O Piotrusiu kochany! — zawołał. — 
Nigdy nie myślałem, że będziesz do tego 
zdolnym. Taki jak  ty  chłopiec nie powinien 
roznosić gazet, ale uczyć się praw a lub m e
dycyny

— Co ty wygadujesz? — zapytałem zdu
miony, bo nie widziałem jeszcze porannycb
g aze t.

— Jak to  nie wiesz? Nazwisko twoje je s t 
dziś umieszczone na pierwsze] szpclcie „Świa
ta". W ygrałeś konkurs na przysłowia.

— A więc mam automobil, hurral — 
w ykrzyknąłem  z radością. — W tę  niedzie
lę, Bill, wezmę cię na spacer. Co ra  szyk 
będzie rozwozić gazety automobilem!

— Hola zatrzymaj się Plotrusiul — przer
wał mi Bill. — V Cale nie będziesz miał au 
tomobilu, bo to  pierwsza nagroda, a ty wy
grałeś czwartą.

— A co to  j e s t ? — zapytałem wielce roz
czarowany.

Bill podał mi zmiętą gazetę. Na pierwszej 
stroniry  ujrzałem moje nazw isko :

„Pan P iotr Byrnes otrzym ał czw artą na
grodę, tj. dwa bilety na podróż naokoło świa
ta  nowym statk iem  „Hildegarda"

— Do dyabła! — zawołałem zrozpaczo
ny — co ja  zrobię z taką  nag rodą?  Nlecb 
icb licho porw ie! .

Bill był poczciwym chłopcem i serdecznie 
starał się mnie pocieszyć.

— Tu nie o nagrodę chodzi, aie o honor, 
że się ją  wygrało — mówił — Każdy k to

wyczyta dziś twe nazwisko w gazecie, będzie 
wiedział, że jesteś mądry, czego dotąd nikt 
nie przypuszczał, bądź pewien, Piotrusiu.

— A przy tem — ciągnął dalej — jeżeli 
nie zechcesz pojechać naĆfkoło świata, mo
żesz sprzedać te bilety. A może naw et „Świat" 
zamieni je da pieniądze w gotów ce? To dla 
nich pewnie wszystko jedno.

Ta ostatnia rada trafiła mi do gustu. P ę 
dem niemal pobiegłem do redakcyi „Świata", 
ale tam  czekało mnie nowe rozczarowanie.

Kauyer roześmiał się tylko na moją pro- 
pozycyę zamiany biletów na pieniądze.

— Bardzo mi przykro — rzekł, — ale to 
niemożliwe. Bilety te są bardzo cenne, lecz 
nas nic nie kosztowały. Parowiec z chęcią 
ofiarował je .nam za kilka ogłoszeń. Nawet 
automobil dostaliśmy za darmo. Rozumiesz 
więc pan, źe nie możemy wypłacać w ygry
wający n- ceny ich nagród.

— Ależ bilety na podróż naokoło św iata  
są dla mnie nic nie w arte! — zaprotestow a
łem. — Jestem  prostym  robotnikiem  i nie 
mogę rzucać swej pracy, gdybym naw et miał 
jakąkolw iek  ochotę do podróżowania

— Jak a  to szKoda — rzeki ze współczu
ciem kasyer. — „Hildegarda" je s t  w spania
łym parowcem i byłaby to znakom ita oka- 
zya dla każ lego. ktoby mógł z niej skorzy
stać. Posłuchaj mnie pan, panie Bytnes, idź 
do innych nagrodzonych I dowiedz się, czy 
kto nie z chce z ‘mienić się z panem. Może 
znąjdzie się taki, co będzie wolał te bilety 
od tego, co sam  w ygrał. Sądzę, że nie pan 
jedbn jesteś niezadowolony z nagrody.

Niestety, usłuchałem jego  rady i z nadzie
ją  w sercu puściłem się w tę  nieszczęsną piel
grzymkę.

Adresy wygrywających umieszczone były 
w „Świecie". Zaciąłem  od właściciela au to

mobilu. Rozumiałem naturalnie, że byłoby to 
bardzo nieprawdopodobne, aby ktokolw iek 
chciał zmienić automobil na bilety „Hilde- 
gardy".

— Ale — pocieszałem się, wchodząc na 
p!ą te  piętro po krętych schod&ob — są prze 
cież ludzie nienawidzący automobilów i tacy 
właśnie muszą szalenie lubić spokojne po
dróże w dobranj m towarzystwie.

Nie poszczęściło mi się jednak. Właści
ciel pierwszej nagrody był bardzo zadowolo
ny ze swej wygranej. Z zapałem mówił, że 
od la t wielu m arzył o posiadaniu autom obi
lu I dlatego jedynie brał udsiał w. k o n k u r
sie. Gdy opowiadałem mu o przyjemnościach 
i umysłowych korzyściach podróży naokoło 
świata, Jśm 'echai Bię tylko szyderczo, — 
twierdząc uparcie, że woli jeździć własnym 
automobilem.

Udałem się więc do właściciela drugiej 
nagrody, k tó rą  stanowiło samogrające pia
nino. Nie sądzę, abym mogi byf mieć wiele 
pożytku z tego instrum entu. Ludzie, z k tó 
rymi mieszkałem, nie mieli um iłow an ia  do 
m uzyki i nie przypuszczam, aby gdziekol
wiek na mojetn przedmieściu mile mnie 
p rz jję to  z tak głośnym sprzętem . A jednak  
iuimu wszystko wolałem pianino, niż bilety 
na podróż dokoła świata.

Niestety, właściciel drugiej nagrody był 
tego samego zdania i nie chciał naw et roz 
mawiać ze mną, nazywając propozycję mo
ją  zuchwalstwem.

Tak samo było ae wszystkim i innymi. — 
Nawet ci, k tórych nagrody nie przedstaw ia
ły praw ie żadnej wartości, nie chcieli sły
szeć o zatnisuie. Pewna dama, k tó ra  w ygra
ła siedem tomów taniego wydawnictwa 
„Podróży naokoło świata", powiedziała mi, 
że woli czytać o nadzwyczajnych przygo

do wszystkiego co polskie. W zaciekłości 
swej wciągnął do dyskusji puDlicznej nawet 
tron, choć do sporów partyjno-politycznych 
lub narodowo-polityczuych wciąganie osoby 
monarchy lub tronu  je s t co najmniej rzeczą 
nieprzyzwoitą.

Z powodu sprawy polskiej obawia się 
komplikacyi z Rosyą, a naw et z Niemcami 
lęka się ogólnej wojny europejskiej, podbu
rza rząd carski przeciwko Polakom w K ró
lestwie i Prusach i podnieca Niemców w 
Austryi przeciwko Polakum  w Galicyi.

Ideał niepodległej Polaki spędza mu sen 
z powiek. Każdy zabór ma tego rodzaju 
mężów, k tórzy drżą na sam ą myśl o Polsce 
niepodległej. W zaborze rosyjskim  mamy 
Puryszklewiczów, w zaborze pruBkim haka- 
tystów, u nas Yerganich i pokrew ne mu 
dueby. We wszystkich trzech zaborach obłu
dnie. z nienawiścią wymawiają nam rzeko
me dobrodziejstwa, za k tó re  niewdzięczno
ścią sią odpłacamy.

My wiedeńskiemu dziennikowi hakaty- 
stycznemu, wydawanemu przez renegata, 
k tó ry  zdradził swą partyę cbrześcljańsko- 
socyalną i dziS piwa na nią, odpowiemy, żs 
my Polacy naszych ideałów narodowych 
zdradzać i odstępować nie będziemy, bo k a 
żde odstęp3two i zdrada polityczna Jest u- 
padkiem, tern więcej zdrada i odstępstwo 
nacoaowe. Wymawianie nam rzekom ych mi
lionów, wymawianie nam zdobyczy ku ltu ra l
nych i cywilizacyjnych, jakie rzekom o za
chodowi zawdzięczamy, je s t  nonsensem  poli
tycznym. Bo cośmy pod tym  względem zdo
byli i dorobili, to  zawdzięczamy przedewszy- 
sttdem  n a s z y m  w ł a s n y  s i l o m,  własnej 
p r a c y  i zabiegom własnym. Świadczy o 
tem  cała przeszłość, znana dostatecznie w 
naszych dziejach porozbiorowych we wrzy- 
stk ich  trzech zaborach, a więc w  Galicyi 
także, czego bliżej ani wyjaśniać, ani ttom a- 
czyć nie potrzeba.

Znamlennem Jest wreszcie, że dziennik 
hakatystyerny  po konserw atystach spodzie
wał się, że będą tłum ili w ludności polskie] 
ideały narodowe, k tó re  dla każdego Polaka 
jeżeli nie chce się owryć hańbą i spodleniem 
są drogiemi i św ię tem !, spoczywają na dnie 
naszych dusz i serc polskich i dla których 
Polak pracuje, żyje- i dla nich w razie po
trzeby umrzeć powinien.

dach, niż samej ich doświadczać. Cierpiała 
przytsm  zawsze na chorobę m orską, — gdy 
tylko postawiła nogę na sta tku .

Właściwie jed n - tylko osoba miała o- 
chotę zamienić się ze mną, to  właściciel na
grody Nr. 15.

Przez chwilę serce zabiło mi żywiej na
dzieją I radością^ Gdy jednak  nagrodzony 
Nr. 15 wytłumaczył mi, że jegu  wygranę sta
nowi podręcznik do lekcy i tańca, z którego 
on, mając drewnianą nogę. nie może korzy
stać, duznałem rozczarowania. Co prawda, 
ja  nie mam drewnianej nogi, ale podręcznik 
lek c ji tańca, nie przyniósłby ml więcej ko
rzyści, niż bilety na podróż naokoło świata. 
Postanowiłem więc zostać przy swojej na
grodzie.

Gdy już obszedłem w szystkich nagrodzo
nych, śm iertelnie zmęczony i wściekły uda
łem się do kasy „Hildegardy".

— lie dadzą mi panowie za te  bilety ? — 
zapytałem  odrazu,

— Ani szeląga — odpowiedziano mi. — 
„Hildegarda" je s t nowym, nieznanym jeBi;- 
cze parowcem  i bardzo trudno nam było ze
brać dostateczną ilość podróżnych, a chodzi 
nam o zapełnienie listy pasażerów. Dlatego 
ofiarowaliśmy dwa buecy, Jako nagrodę 
„Świata". Dla nas nie m ają one żadną] w ar
tości. *

Prysnęła ostatn ia nadzieja.
Pozostało ml tylko dać ogłoszenie do 

pism.
Kosztowało mnie to drogo, a n ik t nie 

zgłosił się z propozycyą kupna.
Tymczasem zbliżał się dzień odjacdii „Hil- 

dugardy". Z przerażeniem  myślałem, że n ie
długo bilety moje nie będą miały najm niej
szej wartości.

Ale co było rob ić?
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le| szpitalik z izbą izolacyjną dla zakaźnie
ohurych i t. p.

W szystko jednak  upaść m usi z b raku  
funduszów, w poszczególnych drobnych gmi 
nach. Biedne gminy nie mogą naw et wójta
utrzym ać i wynagrodzić mu stracony czas

, L --

Reforma ustawy gminnej.
Głos ze wsi.

Lada dzień na porządek dzienny ma wpły
nąć reform a wyborcza krajowa, a ku wiel- dla dobra gminy^ lub pracę z poruczonego 
kiemu naszemu zadowoleniu i reform a usta  zakresu działania.
wy gminnej >Junctim* mającej się trakto- Spełnia on swoje obowiązki z grzeczności
wać wedle wyraźnego oświadczenia prawicy z honoru j aki go spotkał — „po kum oter- 
narodowej w Krakowie. Ta ostatnia Jest o gjjU« zadawalając się częstokroć ubocznemi 
wiele (więcej nagląca i piekąca, niż ustaw a dochodami z wójtowstwem  połączonymi, 
wyborcza do Sejmu. Gminy przecież są pod- Jakaż na to rada 9 Nie inna jak  łąazenie
w ahną  kraju, a są ,po większej części jak  gmjn a z nimi obszarów dworskich, łączenie 
najgorzej adm inistrowane, o czem wiele po- funduszów, łączenie obywateli, przy zacho- 
wiedzieć mogą tak  lustratorzy powiatowi, oraniu praw  poszczególnych gmin. W tedy 
jak  referenci pizy Wydziale krajow ym  a w znajdą się środki na utrzym anie zwierzch- 

llcu arostw a. ności gminnej, k tó ra  należycie wynagrodzona
Za wiele daje się gminom czynności, za musi się cała oddać, poświęcić sprawom  tej 

wiele odpowiedzialności, za wiele naw et cię- zbiorowej gminy. Znajdą się prędzej środki 
żarów, pod któiym i się uginąją. Nie chodzi na zaspokojenie wszystkich wyżej wymie
rni o to, że ustaw a gminna m a za szerokie nionych potrzeb.
,ramy, naczelnicy gmin za obszerną władzę. W szystkie trudności, stojące w poprzek 
ale o to, ze, władzy tej i obowiązków z nią êg0 pjanu dadzą sją z łatwościę usunąć ! 
związanych wielu zupełnie nie rozumie i nie pogodzić
wykonuje dla dobra gminy inni nie wyko 
nują, bo nie mogą, nie podołają.~ - T' 1 1 - 1_!

W szak dziś wszystko się łączy, stów a 
rzysza, koncentruje, bo w łączności siła. W

'  *—**- — alfk nriorAiA dla czego 9 T  Brak ludzi" należycie do ‘t ^ I ^ ą w o ń ; , 7'gm in ie  znajdzie się więce; 
spełnienia tych obowiązków wyszkolonych, obywatelI zdat aych, prawych, sumiennych

oświeconych, z pośród których, łatwiej będzie

Następstwem  tego jest, że wielu mężów 
zacnych prawych, dobrze uświadomionych zu
pełnie do wyborów się nie miesza, bo to  u- 
waża za rzecz niejlcującą, nieodpowiednią dla 
swego charakteru  i stanow iska, na czem nie 
mało cierpi dobro publiczne. Następstwem  te 
go je s t dalej, że przy wyborach wychodzą 
„nieuki1*, k tórzy więcej gminom i krajowi 
przynoszą szkody niż pożytku.

Żadna budowa nie składa się z jednolite
go m ateryału, wchodzić muszą rożnorodne 
gatunki i wielkości potrzebne do jej prze
znaczenia. Budowa społeczna upadnie, jeżeli 
s te ru  rządów nie obejmą wszystkie stany i 
klasy 'społeczeństwa, wspólnie ręk a  w rękę. 
O krętu nie poprowadzą ani sami kapitani 
bez m ajtków i palaczy, ani ci ostatni bez 
pierwszych i drugich. Zasada „tylko równi 
z równymi" nie zgadza się z Encykliką .R e 
rum  novarum “, z k tó rą  wszyscy działacze 
społeczni i literaci katoliccy zawsze i wszę
dzie liczyć się powinni.

Uważałem za wskazane rzucić tych parę 
myśli w tym czasie, kiedy losy ustaw y wy
borczej ważą się w naszym Sejmie, do roz
ważania pp. posłom, pracującym w kom isy1 
dla reform y wyborczej. D
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k ilka  razy, o. Gołębiowski rozgniewał s 'ę  bar
dzo, wziął mnie za barki i wypchnął z k fśsio- 
ia. Później kaza ł mnie w yrzacić Innym  m arja- 
witom, k tó rzy  chociaż kopali mnie i bili, to 
ednak znosiłam to, ponieważ połączone to  było 

z wielką... słodkością.
W końca „aposto łka" m arjaw icka s tr .śc iła  

swoje wierzenia religijne.
W edług opowiadań j e !, T rójca Przenajśw ię

tsza, a w szczególności Syn Boży, po raz osta  
tn i przybył na ś \ i a t  w osobie Kowalskiego(I), | zam ienioną zostanie w ogród — kory tarze będą

P.

Mężowie dzierżący władzę w gminie są z znaleźć wójta, stróża, po licjan ta fachowego 
małym wyjątkiem  dwojakiego gatunku: Je- Może nąjlepiej by odpowiedziała zadaniu 
dnym nie brak uczciwości są to ludzie do- gmina parafialna, utw orzona ze wszystkich, 
brej woli, ale zupełnie niewykształceni, nie gmin i obszarów dworskich, do kościoła na 
znają naw et ustawy gminnej. Robią to  tylko leżących. W szak kościół parafialny zawsze 
co im Starostw o lub Wydział powiatowy stanowi centrum  wapólnych in terasów ; koło 
w yraźnie pod groźbą poleci, lub co bieglej- niego w szystko się skupia, dz ś  już Jest 
szy pisarz każe podpisać, więcej też trudno łącznikiem wszystkich gmin, a gminy odle- 
od nich zażądać, bo do tego nie dorośli. głe od kościoła wzorują się niejako na gmi- 

Wielu nie zna naw et rachunków  gmin- nie, do której ze względu na kościół wszys- 
nycb, stają się często może i niewinnie ofia- Cy się schodzą.
rą różnych niedoborów, a po usunięciu ma- W tak  połączonej gminie znajdą się ła 
ją  Bieprzebłagany żal i urazę do sąsiadów twiej ludzie do Rady szkolnej, k tó ra  roztoczy 
do następców, k tórzy rzekomo dołki pod opiekę nad wszystkiemi szkołami w skład
nimi kopali. — •— — U- J ---------»

Drudzy są należycie uświadomieni „kuci".- - ■ t i_ ___

gminy wohodzącemi
Zmniejszą się czynności, korespondencye

Dorna Robotn. al. św. Tomasza 37, p a r te r  na 
prawo. Tańce prowadzić będzie p. F r  G o r z e -  
1 a n y.

Bal „Sokoła" w Podgórzu. Rccbliwe kółko 
am atorsk ie  T. G „Sokół" w Podgórza arządza 
w sobotę dnia 17 la tego  W ielką Zabawę ko- 
styamowo- maskową.

K om itet s ta ra  się, aby usta lona  opin;a u- 
trz y m tła  się nadal i by ta  zabaw a była jed n ą  
l  najlepszych w tegorocznym  karnaw ale. Sala

aby sądzić żywych i nm arłych na  duszy. Po 
nieważ jednak  C hrystus Pan m iał apostołów,

od zim na zabezpieczone.
Podczas zabawy urzędować będzie osobna

więc M esztalerzowa, a za n ią  i resz ta  sekty, kom isya rewizyjna, a obowiązkiem jej będzie 
dachy ich również sprowadziły na ziem:ę, acie- spraw dzanie tożsam rści m assk i zaproszeń, 
leśniając je w osobach poszczególnych duoho k tó re  według numerów wysyłane będą. K om itet 
wDych m arjawickich. Nie brak tak że  i św iętej uprasza o łaskaw e zgłaszanie się po zaprosze- 
Anny, m atk i N ajśw iętszej Maryi Panny, k tórą  n ia  w kancelaryi Sokoła codziennie między go- 
odnaleźli w babci Kozłowskiej (i), m atce m atę- d łia ą  7 a 9 wieczorem. PodczaB sabaw y przy- 
czki. gry we ć będzie m uzyka wojskowa 93 p. p. O-

Nie ominęli tak że  i trzech k ró l!, którzy prócz zwykłych sukien  wieczorowych, pożądane 
pierwsi z możnych oglądali Syna Człowieczego, są i będą mile widziane stro je  narodow e i inne 
widząc ich w trzech duchownych hi lenderskich, fantazyjne kostyum y. Wobec licznych zapyty- 
przybyłych swego czasu w odwiedziny do Ko- wań o ch a rak te r kostynm ów, spodziewać s ę

można, ż« zabaw a się  uda pod każdym wzglę
dem wspaniale.

Doroczna zabawa uczniów Wyż. Szk. Prze-

Z mętów ciemnoty maryawicKiej
Rząd rosyjski w walce z polskością i katc 

licyzmem chw yta się wszelkich sposobów. Jego 
też dziełem było w yzyskanie sek c iirsk ie j ciem
noty pewnych kół w Król. Polakiem i r< zdmu- 
chanie rucha m aryaw ickiego. Dziś m aryawi- 
tyzou został n ie ty lko  podniesiony przez rząd do 
godności wyznania, a le  przedew szystkiem  o ta 
czany nadzwyczaj trosk liw ą opieką... J a k ie  to 
Jednak  m ęty ciemn >ty g rupu ją  się w maryawi 
tyzm ie —  dowiodły esta tn ie  zajścia w głównej 
siedzibie sekciarzy, w Łodzi... B ohaterką  tych 
zajść, k tó re  sko ń ez jły  s 'ę  in terw encyą policyi, 
była n ie jaka  M aszt Je n o w a , kobieta najzapet 
niej ob łąkana, k tó ra  zdołała jednak  zgrupować 
koło siebie grono ciemnych, fanatycznych wy 
znawesyń... Na fizyenomię dachow ą tej nowej 
„aposto łk i" m aryaw ickiej rzuca wymowne św ia
tło  list, Jak i nadesłała M ssztalerzow a do red ak 
c j i  łódzkiego „Rozwoju". L ist ten  brzmi dosło
wnie :

„Jestem  doświadczona cudem wielkim, kiedy 
chorowałam  na nogi, kiedy do k ośeltia  prowa
dził pod rękę  mój b ra t m ajuw ita, a m atka 
Najśw iętsza (!) była na F ran c iszk ań sk ie j*  bo 
przyjechała z Płocka, (tam  m ieszka j słynna „m a
teczka" Kozłowska. Rrzyp. Red.), Do k tó re j do
stać  się nie mogłam. Prosiłam  świę ojca K ala 
z piątku, Ałe w tych czasach był na Francisz 
kam  k u j .  Żeby p rrs ił M atki N ajśw iętszej aby 
się w staw iła za  mną. Bo miałam nogi chorę. 
A ponieważ mam drobne dzieoi, A chodzić nie

g u u u ie  ueuyuujłjŁ,/ _  ^ . mogłam. I prosiłam  Najśw iętszej M atki z Płoc-
wyborów nowoutworzonego dla nich koła, W  każdym razie spodziewać się należy ka, Aby mi moje nogi uzdrowiła. I w tej chwili 
— k„  nio w in  s iła  nodatkow a jak  (c o ś  dodatniego i nie należałoby w tem  za nogi są  uzdrowione. W yszłam z kościoła ze

walshiego.
To w yznanie wiary M asztah rzowej i jej 

bloźniercze brednie są  n ietylko wryr&zem po 
giądów te j obłąkanej kobiety —  ale przede- mysłowej, k tó ra  się odbędzie w 'sobotę 10 lu- 
wszystkiem  wj kw item  tego sekciarskiego fana- tego b*. w salcch Tow arzystw a Technicznego 
tyzm u i ciem noty, k tó ra  cechuje cały rnch ma- 
ly a w ic k i ,  ta k  gorliwie popierany przez czyno 
w n k ó w ..

na cel B ratniej Pomocy tejże szkoły, zapowiada 
s ’ę doekonsle. Zaproszenia zostały rozchw ytane 
ta k , że w ostaW cta dniach zgłaszającym  się o- 
sobom sek re ta ry a t zmuszony był d tć  z przy
krością odmowną odpowiedź, nie przygotow any 
na tak  liczne zgtrszenia. Z tego  względu po
daje się do wiadomości, że PP. Akademicy Absol
wenci Szkoły Przem ysłowej i nczniowie A kade- 

b ry k  fo rtep ian y , p ian ina , h a rm o n ie  i phonole  mi. handlowej m ogą b le ty  watępu olrzym ać 
Spłaty  n a w e t d w u d z iestu  bfta lan roszen ia  za okazaniem  lnołttrmsu-.vi nr*v

B. G a b ry e is lta , B r z f s z t o f o r i ,  H rah ó w .
W ynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa

za gotówkę lub na
miesięczne bez zaliczki.

1/IUU MtJ K>«2 w.w   -------
Długoletnia p rak tyka otw arła im oczy — w Starostwach, Radach szkolnych okręg., 
może nie tyle na dobro gmiDy ile na swoje bo się zmniejszy ilość gminnych urzędów! 
interesa, dlatego s ta ra ją  się utrzym ać przy ilości Rad szkolnych miejscowych. Nie będzie 
władzy rękam i i nogami. Tacy przy wybo- potrzeby pomnażać ilości sił urzędniczych,’ ? -1 nintwardo ll*H

k t ó r y b y  I l l0  POGIIOISI ICH Z & p a try  w a n ,  I o m m i s p r a w y  u i e  __________
mieć inne zdanie, lub nie pochwalał ich dzia- Tak zreformowanym gminom można też po 
łalnoścl w gminie. Użyją przy wyborach wierzyć wiele spraw drobnych, k tó re  dziś 
wszelkich wyborczych kruczek, chwycą się 8ądy załatwiać m uszą' ku  stracie niepomier- 
najniegodziwszych środków, pozbawią go nej stron Interesowanych, 
czci i honoiu każdego, kto przeciw nim kan Bardzo trafnie powiedział hr, Zdzisław 
dyduje do Rady. I tu  okazuje się potrzeba Tarnowski w Krakowie, że reform a wy her
by ludzie inteligentniejsi, obywatele polity- cza do Sejmu musi być >junctim< trak tow a 
cznie uświadomieni, uczciwi, zajmujący w na z reform ą gminną. Słowa te napełniają 
gminie wpływowe stanow isko, mieli głos w otuchą, że bylibyśmy bliscy urzeczywistnienia 
gminie decydujący albo z ustawy, albo z 8ię tej gwałtownej potrzeby

- !-U 1---*“ ™  ---- . . . ł o  a n n M ,

Frecz z towarem pruskim ! 
Knpnjcle tylko n chrześcijan

bez zaproszenia za okazaniem  legitym acyi przy 
kasie w dniu zabawy, ja k o te ł  osoby wprowa
dzone przez kom itetowych.

Z Sali sądowej. (O zt rodnię zabójstw a). — 
D ó ś  zasiadł na  lawie oskarżonych 27 le ta i Jó 
zef K ita, szewc, oekai Żory o zt rodnię zabójstw a, 
Jakiego się dopuścił w dniu 2 grudnia  r. z. w 
Krakow ie na  osobie robotn ika Józefa Fiałka. 
F iaiek po o trzym ania r&ny w k ilk a  dni później 
zm arł w szpitalu  0 0 .  Bonifratrów. Do rozprawy 
do wołano cały szereg  świadków. Rozprawie prze- 

KALKNPARZYK ASTRONOMICZNY W»r ^ wodniozy r. s. Jasiew icz, oskarża prok. Dr 01-
zactaód przypada o ^dżin ie  4 mfnut* 4«? długość dno' szewski. O skarżonego broni adw okat D r Bog-

KRONIKA.
godzin 9 minut 45.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro 
Wilhelma, pojutrze w niedzielę Zj. NMP.

sobotę

Kruków ilnit 9 latego
Z Akademii Umiejętności. Posiedzenie Wy

działu fili logicznego (dbędzie się w poniedzia
łek  dnia 12 b. m. o godz. 5 popoł.

danik.
W yrok zapadnie wieczorem.
Morderstwo trzechletniej dziewczynki. Wy

słany z ram ienia Dyr. Policyi in spek to r Mohr 
powrócił dziś o godzinie 12 w południe ze So
snowca. P. Mohr stw ierdził jedynie, że Hrobo- 
tow a faktycznie m ieszka w Piaskach ad Sosno
wiec. Co do szczegółów jed n ak  rysopisu, poda
nego mu przez ^policyę, to iasp . Mohr zostałPorządek dzienny : Czł. J. Łoś: O pam iętni 

kcch Janczara. — P. M arya W ieherkiewicz, w a : wprowadzony w pew ną kolizyę. Mianowicie po- 
Rodzina H oene- W rońskiego. — Dr A. Chybiń lieya podała, że Hrobotowa m a szczególne zna' 
ski : T łń ce  polskie z r. 1540. — Potem  odbę- m io n a : dzioby naokoło nosa. In spek to r Mohr
dzie s ę pi siedzenie adm inistracyjne.

w Jk tó ry m " b y  u ie  ty ie  s iła  p o d a tk o w a  ja k  COŚ d o d a tn ieg o  i n ie  n a le ż a ło b y w  te m  za  n^M m i ' ?  uzdrowione “zostały " dwie siedżeniT  sekcyi ekoLomlczneJ 'pod przewodni botowa, py tana  przez p. Mohra
c e n su s  in te lie e n c y l decydow ał. T ego  dom a ra z  n ieb ezp ieczeń stw a  u p a try w a ć , ja k  to  np. *arow y“  « . -  { , a K lóre otwenł r . m. R etingera w spraw ie uregU ow a swojego pobytu w Krakowie, ni*

m te u g e n c y  y _____  --------------  ^  UfZyniła d la teg 0 i i e  to  w yszło  od m o je ^ ó r k ^  w ton - p c . ^  ty j. n ia hIpotoki W aw du, t , j. gran tów  stanow ią przeczyła. Energicznie natom iast

winna.

ga się gwałtem  in teres gminy i spraw a na- „Prawda
rodowa.  «
3$ Brak środków m ateryalnych potrzebnych 
do zrealizowania ustaw  gminnych, to drugi 
powód niedomagań i nienależytego fu n k cjo 
nowania gmin naszych.

Mało je s t gmin, k tóreby mogły zaspo 
kajać swoje wydatki adm inistracyjne m a
jątk iem  własnym gminnym. W iększa część, 
to  gminy abogie, ograniczające się na do
datkach gminnych od podatków. Potrzeby 
zaś gmin, wydatki wzrosły niepomiernie w 
ostatnich czasach. Wszędzie prawie powstały 
szkoły, k tó re  dużo kosztują. Nikomu nie 
chce Bię jeździć karkołom nem i drogami. U- 
staw y nowsze powołały do życia dużo czyn
ników, k tó re  trzeba opłacać i tak: ustaw a 
połowa, powołała polowego, sanitarna leka 
rza, hodowlana w eterynarza, wiejskie bezpie- 
piecz* ństw o i m oralność publiczna — policyę.
Ale większa część gmin dla braku środków 
musi się bez tego wszystkiego obchodzić, czy
li nie jest w stanie spełnić swoich obowią
zków.

Nadto ku ltu ra  nowoczesna wznosi i inne 
potrzeby, k tó re  m uszą być zaspokojone, bo 
wszędzie u ludów kulturalnych już się przy
jęły n. p. dom ubogich gminnych, gdzie zna
leźli by przytułek gm inne włóczęgi, przyna
leżni do gminy ze św iata odszupasowani da-

n Hrobotowej w P iaskach szczegółów tych nie 
l e  spraw miejskich. W czoraj odbyło się p o -1 rozeznał i nie spow ódow tł aresztow ania, Hro-

* • ----- — A -------  M ohra o szczegóły
niczemu nie za- 

zareagow ałaiuujo ^  # * 1 nia h ipoteki
o b sz a rn ik a  i k o n s e rw a ty s ty .  zaśw iadczynie 8łu^ °  y . I  b W awelskie, stoki, dostępy i do- na tw ierdzenie, jak o b y  ona zam ordowała dziew-

R zeczą  dzien n ik ó w  byłoby  ja k  n a jlep szą  ko z własnego widzeń e, Lecz . z uczucia wła ^  c iy n k ę  SJychl’ć pod/ bno, io  H robotow a m iała
op in ię  w y rab iać  p o trz e b ie  reformyr p n l n n j )  sne,Jo s e r ° ; i( I )  w sjydtkich k a ja n ó w  m arja- otoczenia Wawi lo. Sekcya zgodnie z propozy- p. Mohrowi w dowód prawdy pokazać dziew- 
i w sk a z a ć  d ro g i po  Jak ich  k ro czy ć  po I w yznajem y_ wszystKicn^ a a ^  w„ h r„naM  r.rcAc siebie fabkom lto to  po- | ®*ynkę, od po wi td a] w iekiem  z A mCffOtO WBUSJ.1 wyznajem y wszyatKiti* - ——----- --—  - -  - -

w ickich św iętym i (!) apostołam i I  p r a w io p e d o -  cyam i wybranego przez sieb ie ■ubkom lteta po- e sy n k * , odpowiadającą w iekiem  zam ordowanej.
hni« «a nrawdziwemi apostołam i I  wyznajemy wzięła s :e r* g  m hw al, k tó re  Jako wnioski Sekcyi P. Mohr, nie mając w ta k  nieprzewidzianymina- J V - — .  - „ „ a . i . a r r t  anostołam i I  wyznajem y wzięła ster* g n< hwał, k tó re  Jako wmosKi

^  ł   i . krJ i l ki  t e  l  S S l S S  ” onoamiczrnej ię d ą  'p r-ed ł.żo n e  Radzie
nostronna i party jna: „RóWDi z ró w n y m i | całą rodzinę św iętą w Płocka ł  wyznajemy

I M atkę Najśw  ę t n ą  N ieustające pomocy. I św 'ę skiej.'  "  ‘± -1-*— .- v-

m u j | w ypadka^żadnych inatfukcyi od polecenia a re 
sztow ania Hrobotowej odstąpił.

Dziś w południe udał się insp. Karcz i Mohr

w ieni, s to ją c y  w  opozycy i eto pierw Bzycn —  | 82^ r a n a  r a u a a tu i« j -   — B---- „w
s tą d  w a lk a  i W g m in ach  m ałych  w re  n a  za- przyjm ie to niech przyśle nazad. K orclina Ma- budowę tej szkeły, oraz wnioski co do pokry

sta lirz  i takich łudzi więcej je s t niż 11)00. Uiy- cia w ydatków  na  bndowę.
' “ “  --1  bój.

Dalszych szczegółów na razie brak.
Wapólsa pitjedzesls Koła Panien i Sekcyi Ml o-

u  « , . * • !  »»sad, nie r " - - T  »!« »  e w  Be 6 rn lm k U U  ***. SV lV ,. p o le e ltrB .J iw n l.te a  »  n.epelnW
W  m yśl ta k ie j zasady e , , J  « W obec niesłychanych b lu fcierstw , zaw artych il» n y  budowy w myśl uwag na Sekcyi pod j 08npa Stryjeńska, Marya Ruszczyńska.

miejsca dla „nierównego „dla niechłopa , W obec _ y y ( D0W* eła pe- sionych I to  wspólnie z kom itetem  z 3 człon $l,gx w w|ąZl«nin. Wczoraj aresztowała poU-
k tó ry b y  ie d n a k  m im o te g o  był b ard zo  do- w tym  liść e, reaascy a  „ j v  * .  . . Seke»i. k tó ry  równocześnie m a także  roz cya terminatora rymarskiego Władysława Śledzia za

datnim wlako i wiedzę- W prawdzie f

zasłużyć na to, by go wybrali". puiiwioruum* «u«outju«u»— ----- , _ . .
A le Drzy d z is ie jszy ch  w y b o rach  n ie  r i z -  zapałem  roaswijeła swe bloźn:ercze brednie. rających k rsk . szp itrl 0 0 .  Bonifratrów z wy Mendla GiOnherga, zamieszkałego przy ul. Brzozowej 

- • •  ł -----1~ __n k r .  Już  od 4 ch n n ie i więcej la t — oświadczy- da tn ą  pomocą spieszy także w iejska Kasa oszczę 1 20- Grilnberg ponaciągał firmy wiedeńskie na 6000le Ornn nncTam noJoaił iinn^at firmv- Ja ż  od 4 ob a n jej więcej ia t — u s w u u ^ ,-  ,
s trz y g a ją  zasług i, me i y g  j ^ * ła  M asztalerzowa współpracownikowi „Rozwo- daosci. 
» . t a i a fei« an i w iedza  i p raw o ść  c h a ra k te ru , *» ____

koron, poczem ogłosił upadek firmy.
Psdsjrzsną Nlsntką aresztowała onegdaj żandar-c l _ * i_ i. r»___ i _____ i i_i __w a te isk ie , an i w iedza  i p raw o ść  c n a ra a ie ru ,  *»   -------------  -

ale rozstrzyga skrajna krzykliw ość partyjna Ju -  popadałlam : mla' , Schroniska ubogich zakład Brata Alberta merya"'w S k M r ^ r w e « t o w a n e j : i T ^
i b ezm y śln a , ro z s trz y g a ją  o so b is te  in te re sa , łam ls ^ ,0Ś n!e dające żej określić s ę prze- (przy ul. K rakow skuj 1. 47, dla mężczyzn, s Alojza Majerową i pochodzi z Wiedula znaleziono I
b u ta  a  najczęśc iej alk* ho l I czucie, że stan ie  się w krótce ccś wielkiego, 1. 51 dla kobiet). Bracia T erryarze św. Franci n'tki korali, 2 złote pierścionki, fi6 kor. w gotówce,

’ mliln- a ,ira  nnaincnin-n nhnolm łAHn kwaHtnwall łn lrn  ,oraz dwie suknie. Złodziejkę odstawiono do zakładustrasznego CO ogarnie n etylko tysiące, mllio- szka posila jący  ubogim łę d ą  kwestowali jatro kai., w Krakowie 
strasznego, s  ^  fzas prj!0 ; dn, nas'ępny(h w V dzielnicy mi .sta. 0* róc* Składki. Na zizakład w Pawlikowicach od nczenic

Od ciągłych kłopotów i zmęczenia s tra 
ciłem sen i apetyt, zaniedbałem pracę i wy
dałem masę pieniędzy.

Bill zobaczyw szy  mnie po kilku dniach, 
przeraził się poprostu moim wyglądem i zmu
sił mnie, abym poszedł do doktora.

Pański system  nerwowy je s t mocno nad
wyrężony — objaśnił mię doktór — boję się, 
aby nie wynikła z tego poważna choroba. 
Zalecam więc panu stanowczo wypoczynek i 
zupełną zmianę klim atu. Czy może pan na 
kilka miesięcy pojechać nad m erze lub w góry 9

— Nie, to  niemożliwe — odparłem — m o
je środki pieniężne nie pozwalają mi na ta 
k ą  kuracyę. Ile jestem  panu winien za pora
dę lekarską  9

— Dwa dolary*).
— Dwa dolary 9 A czy zam iast nich nie 

wziąłby pan dwóch biletów na podróż nao
koło św iata nowozbudowanym statk iem  „Hil- 
degarda“ 9 — zapytałem błagalnie.

Doktór potrząsnął przecząco głową.
— Bardzo ml przykro — odrzekł — ale 

jednak  wolę dwa dolary. Nie m ógłbym  teras 
na tak  długo opuszczać swej praktyki. Ale 
jeżeli panu — ciągnął dalej — ta k  szczęśli
wie dostały Bię te  bilety, dlaczego sam  z nich 
nie korzystasz 9 Podróż m orska zrobiłaby pa 
nu doskonale. To lepsze nawet niż pobyt w 
górach lub nad brzegiem morza, a zapewniam 
pans, że jeżeli teraz nie "wypoczniesz, za ty
dzień nie będziesz mógł podnieść się z łóżka,

J a  jednak wiedziałem, że o tein  nie może 
naw et być mowy. Czyż podobna sobie wyo
brazić, żebym ja, P io tr Byrnee, roznosiciel 
gazet, podróżował dla rozryw ki w tow arzy
stw ie napuszonych paniczów 9 Ciarki przecho
dziły mnie na samą myśl, że mam siedzieć

ny Indzi, ale  cały św iat. Przez dfngi
czucia tego nie mogłam sobie bliżej wytłuma-1 Jałmużny *  ̂ pieniądzach bardao p o ią fa n a  je s t | szkoły św . Andrzeja 60 koron - X  Bobczyński 10

p rzy  s to le  z p an iam i i p an am i, u m iejącym i 10ZJ j. Dopiero zeszłego roku  w tydzień po Zie s ta ra  odzież, m ęska i kobiece, obuwie, bte u n a . koron. 
v  - - - • . >- — j -  — I. . «  u ____ „ki.oMania jako też  w szystkie r .sz tk i i nieużytki domowe. ro g ea*eść g ro ch  widelcem tak , ie  nie sp ad a  z nie- i0nych Św iątkach nastąpiło  objawienie. jazuw *  ̂ » b»jtbi,h o  i uibu»j i m  ■ _
JO an i Jedno z ia rn k o . B r r l  W dniu tym , gdy klęezsłam  w kościele i Na zawiadom ienie pisemne wózek zabiera rzeczy dow edl od 4- 7 4 dc
5 » — hAkt or a  nie bardzo  m ię w łarliw ei pog ią iona  byłam  modlitwie, pod łaskaw ie ofitrow ane. psłudaiu  opadał.

Loterya fantowa. D nia 25 lu tego  br. w pt*r- n " ‘“ 0 ," f“‘•—s* • • - 4.—! a_ —

Dnia 8 -  go la tego  term om etr
do -P 5 6 0., barom etr po-

A Drzepowiednia d o k to ra  nie bardzo m ię w żarliw ej pog ią iona  byłam
F  . *   . * . a  x __I i  ^ n . k o / ł n        i . A  n  H i r a

A  p r z e u u w ic t tu io  u o łd w u .  — ------- > n   u « - 0 -*---------- - n  , , . . . . _
przeraziła. Wiedziałem, że gdy  tylko pozbędę „ ló tłszy  oszy na m onstrancyę spostrzegłam , że Loterya fantowa. Dnia 25 la teg o  br. w picr- Daj* 9 - bo, J ' meJ r a “ “
się  tych przeklętych biletów, wrócą m i siły i w miejscu, gdzie się mieści P rzenajśw iętsza Ho- wszą n k d z itlę  pestu  odbędzie się lo terya fan- ■, m etra  1 5
dobry hum or ‘ - ‘ m " -------* A ^hno-irh Tow arzystw a Dobroczyn- w-% r cisza.

j -  -■ - t — ------  — . -------  . .
_______ s ty a  za szkłem , zn^jdajo się Trójca PrzenaJ tow a na  rzecz u b o g ic h  Tow arzystw a Dobroczyn

A le co z n iem i zrobić  9 U m ysł m ój praco- św iętsza w osobach trzech naszych b’sk a p ó w : ności o godz. wpół do 3 popołudniu w sali Sta-m'~ A  “ t  tn łnutom niosłt ci Ir ładoA10 CU S UiCUlA AiDDiW s *uv| □ifujnoaw n _________
wał W te j chw ili Więcej n iż  w te d y  n aw et, 0. Gołębiowskiego (Bóg Ojciec), o. Kowalskiego rego Teatru , a fan ty  Kto fasKaw ntei 
gdy  ro zw iązy w ałem  n a jtru d n ie jsz e  zag ad k i (Syn Boży), i o. Próthnlew skiego (Doch święty), w pałacu pod B aranam i pod adresem
konkursu. Za nic w świecie bowiem nie *hcia- Obok aich s ta ła  N ajśw iętsza P. M. w osob ę wej hr. AndrzejoweJ P o tock ie j; zaś 29 lutego J C f O f l f l f J l  7 ! l n i i A l c o n u i O  
łem zmarnować nagrody, zdobytej z takim  m ateczki Kozłowskiej. Postacie rob ly wrażenie br. odbędzie s ’ę przedstaw ienie te a tr r ln e  cpery > Q s

żywych, M atka N ajśw iętsza naw et rnszała  się. „H alka" M oniuszki, tak że  na  rzecz nboglch To
‘ — — «.. .  —. .a l  mt u n n h f n « * v n n n 4 j l .trudem .

Stan pogody w Zakopanem. (Infor. Związku 
tury stycznego). Dnia 9 latego. W  ostatn ich  24dem . SBywycu, luaoikH     -

N ie m og łem  się  p o w strzy m ać , aby  g ło śn o  w  pierwszej chwili p rzestraszyłam  się, później w arzystw a D obroczynność. tu rjstycznego). Dnia 9 lutego. W  ostatn ich  24
n ie  n rz e k lln a ć  w sz y s tk ic h  k o n k u rs ó w  i Ich t dn^k podziękowałam gorącą m odlitw ą Trójcy Nowa bezpłatna wypożyczalnia W Krakowie, godzinach tem p era tu ra  najw yższa wynosiła —8#U1D “ '  ,  ,  , ,  J    — - — - •" ~ - • T  1-1-------  _4._!--  n  - -  « _ ii  n.EO rt n  X-1__co*  *Tri..,.j dn: k podziękowałam gorącąme  prioMiniab woaj  ov*««v- —-----— d    w    _
bezu ży teczn y ch  n a g ró d  i n ie  wiadomo, Jaka Przenajśw iętszej, iż mnie ite iw sze j się objawi
szalona myśl mogłaby mi przyjść do głowy i ia(i) i opuściłam kośció».”  Mimo, że ani Je, ani resz ta  braci i sióstr, ] wypiżyczalnię. W ypożyczalnia ta  mieścić się J gnoza: W ia tr halny, pogoda niepewna

Koło VI. T. S. L. im. J .  S low rckiego otw iera C., najniższa — 9-5° C. C śnienie 684. W iatr 
w sobotę dnia 10 b. m. bezpłatną publiczną południowy. Leży śnieg topniejący, m okry. Pro-

D1i«atV u.  —g  -----o  a - --
do Jak  ro zp acz liw eg o  czynu by łbym  z d o ln y ,. miuiii) ad bu* > — --------  < i - - . '  - .
gdyby  tu ż  za  m n ą  n ie  ro z leg ł s ię  sz e p t bła- k tórych  było bardzo wiele i k tórzy  deznali ca  będzie przy ul. F ilipa l. 14 p a r te r  i będzie o-

11 ------^—  _u j_ _ ł„  s « . l ,  _»_„„™.i roi (grzeszenia, chodziliśmy tw artą  w poniedziałki i eoboty między godziną |z  Leżajska, odbyt się przy bardzo tłum nym  a
Pogrzeb Ś. p. X, Pastorp, Jak donoszą nam

galny . Oczy m oje padły  n a  s ta rą , o b d a rtą  że- dn(l), n ‘e otrzym ?l rozgrzeszenia
b ra c z k ę  *  m ałern  w y n ęd zn ia łem  dz ieck iem  n a  do kcściola i m o d li śm y się wraz z innymi. — |4  a 6 popołudnia 
rę k u . P ro s iła  o ja łm u żn ę . Dopiero, gdy publicznie, w kościele n ie iy lto  o

. ,  Kierownictwo wypożyczaIn> dziale ludności miejscowej i okolicznej. Mszę
z ram ienia Koła raczyła przyjąć pani Drowa żałobną odpraw  ł przem yski bisknp-sufragan X.

rę k u . P ro s iła  o ja łm u żn ę . Dopiero, gay puuum uir, -  ---------- .  ________
Owładnęło mną o g ro m n e  uczu c ie  litośc i. Qotębiowskiema, a le  i oo. K owalskiem u i Pró Hororiyska. Pierwsze wyożyczanie k s ią łek  od- Fischer, a kazanie  wypowiedział b Poa*ł X

T e ra z  w ięcej niż k ie d y k o lw ie k  zdo lny  byłem  chniewsklem u zaczęłam oddawać ezfść boską(I), będzie się zaraz w sobotę 10 bm. W łszowski Po odDrawimru h u , i„«
--------------   K„4nł«h. P re d - n!a* ,lkn m\ ,A .  ale i innych prześlą- Kronika karnaw ałow ą. Bilety na „ P i k n i k------ — - w
zrozumieć nieszczęścia mych bliźnich. Pręd- zaczęto n iety lko  mnie, ale 
kim ruchem  włożyłem rękę do kieszeni i wy- dować. 
jąw szy bilety na podróż naokoło świata,* - *----«tr nnmomimsnna

k l a s y c z n y " ,  nr7ądzany przez Kółka f lolo- wynieśli tram n ę  ze zwłokami, k tó rą  później 
giczne i ’ archeok g'c*ne U. U. J. w sfli Saskiej nieśli tak że  posłowie Bojko, hr. Rey i Rychlik.

- - 1 - * * - — 1 - *— »— »t ------ 1 - ---------—w—;i  j_*  z—_____ x._t -_i_i a w s z y  b ile ty  n a  p u u ru a  u o u rw u  a n  i..™, —  W Jaki sposób się to  odbyw ało?   , .
w su n ą łem  j e  bez n a m y słu  w  p o m a rsz c z o n ą  Qdy 0 . Gołębiewski w racał po odpraw ienie dnia 10 b. m. n .o in a  nabywać joszcze wl o k ł l n  Na cm entarza wygłosił podniosłe przemówienie 

i noszy św., padałam  przed nim na kolana i ncó |aem inarynm  archeclogicznego (nl. św^ Anay 15) X. biskup Fischer, poseł M ikołaj Rey i de legat
d^°S taraFkobieta spojrzała na bUety, potem ^ I m r ^ T e c h T ę d T e ^ w R l k a ^ c z i ś ć  7 c h w a ła  od godz. 4 - 6  poprł.; w dzień zaś P ikniku  od m Dębicy, k tórego ś. P. X. P asto r był obywa łstara KODieta spuji/.— «  r  * u»o i . „mocu imju   i 7 wieczór orzv Kani a na m eis.u . telem honorowym>kyuwa «• — ——------  m _
na mnie, nie wiedząc, czy mi ma dziękować, ojcu Przenajśw iętszem u,

fiszy gniewać się za mój date . Trójcy Przenajświętszfj i Matce N ieustającej
Ja  jednak oddaliłem się szybko z uczu- pomocy w Płocku“(i). W  ten  sam  sposób odda

ciem niezmiernej ulgi i zadowolenia ze speł- waiam cześd ; s  , Boiema j Dachowi Sw 
nionego miłosiernego uczynku. temu.

Spolszczyła z angielskiego Hesłer.

W szechm ogącem n i godz. 7 wieczór przy kasie  n a  miejscu
III B a l  G r u p y  k a t o l .  C z e l a d n i k ó w

telem  honorowym:
Rocznica styczniowa i wiec chełmski w

od b ę d zie  się 10 b. m. w sali Domu Robotni- Uściu solnem. Piszą nam  z Uścia solnego: 
czego przy ul. św. Tom asza i. 37. — Godność Dnia 28 stycznia br, odbył się staraniem  

u g, spodarzy p n y ję li znani i cenieni obyw atele: tu tejszego pcl. Tow. gimn. „Sokół" wieczorek
  j ak  na t 0 reagow ała ta  „T rójca Prze- Pp- K. Niesiołowski, A. G rabow ski, A. Piasecki, kn uczczenia pow stania styczniowego. Odczyt
5aMAłA,»« _  *anv tsł współpracow nik „Ro- A. Lazar, J . K ępiński, F r. Kopaczyński, F ran . o pow ataniu wygłosił kier. szkoły p. Czyiewicz,najśw iętsza" — zapy tał w spółpracownik . . . .  .

zw oja". W incenciak. P ro tek to ra t przyjęła p. Emilia Pay- N&etępnie odbył się staraniem  tegoż „Soko-
Na razie Bóg Ojciec (!) nie zw racał na tę  gertow a i p. K onstan ty  Popiel. — Zaproszenia la "  wiec obyw atelski w spraw ie w yodrębnienia

nw.<r! Sknrn tfd n a k  powtórzyło się to wydaje się m ędzy godz. 8 — 8 3 0  wieczór w Cmłmszczyzny.

Nauka pisania na kilku systemach maszyn metodą amerykańską Biurze i szkole pisania na maszynach
kosztuje tylko 1 2  kor. w konc. przez c. k . Namiestnictwo. . . .  ... w K rakow ie  ulica K a n o n ic z a  i. 4.[w Krakowie, ulica K a n o n lc z i^ ^ 4 ^ (

B H 5 S M B C !

Przyjmuje się po cenach nizkich 
wszelkie przepisywania i powielania.
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R efera t w y g asił pocztm istrz i prezes Soko
ła  p. Pożegnał, k tó ry  określił położenie geogra
ficzne Chełmszczyzny i Podlasia i omówił do
kładnie d i 'e je  tych ziem od najdaw niejszych aż 
do dzisiejszych czasów.

P ro tes t zaopatrzono licznymi podpisam i i u- 
chwalono przesłać do Koła polskiego.

Konkurs na li. Dom Techników we Lwowie. 
K tlo  A rchitektów  polskich we Lwowie w imie
nin Tow. B ratniej Pomocy słuch. Politechniki 
ogłasza konkurs, dla architektów  polskich bez 
wzglądu na miejsce ich siedziby, i*a plany szki
cowe budowy II. Domn techników. Z a trzy  n a j
lepsze prace wyznacza się nastąpi jące nagrody:
I. 1000 k o r ,  II. 600 kor., III- 400 kor. Termin 
nadesłania szk k ó tf  1 kw ietnia br.

W arunki konkursu  wrzz z planem  sytua 
cyjnyni otrzym ać można w lokalach : K eła Ar
chitektów  we Lwowie (ul. Zimorowicza 9) Kcła 
A rchitektów  w K rakoaie , (ul. S traszęw skiegc 
28), Kcła architektów  w W arszawie, (cl. Wio 
óaim ierska 5), Stow arzyszenia Techników p tz j 
Tow. Przyjaciół Nauk w Poznanin.

Epilog zam achu na biskupa Chomyszyna 
•W iatnyk Stanisławów skoj eparchii" ogłasza 
lis t X. K am ińskiego, w którym  on oświadcza, 
że napadem swym na biskupa Chomyszyna „wy 
wołał zgorszenie, dopuścił się airasznogo i gor
szącego w ystępku wobec osoby Diskupa, a tak  
że innych kapłanów , uznaje się winnym i i t 
dupnśc ł się swego czynu w stan ie  opilstwa i
nieprzytomne ści". Równocześnie X. K am ińsk' 
„piętnuje prasę, k tó ra  w ykorzystała jego  mo
ralny upadek, aby napadać na b skupa Cho 
m yszyna", a ta k  samo „piętnuje posła Breitera 
za wniesioną przez niego in te rp e lac ję  w spra 
wie napadu", wreszcie prosi o przebaczenie i 
przyrzeka poprawę*. Do te £° pisma dołączone 
jea t pismo biskupa Chomyszyna z polecenieir 
do księży, 8by odczytali pismo X. Kamińskiego 
z kazalnic wiernym w cerkwiach i wygłoaih 
kazanie na  tem at, że n ik t, a więc i kapłan nie 
jen t zabezpieczony przed uptukiem . Dalej po 
d«Je biskup Chomyszyn do wiadomości, że prze 
baczył wszystko X. Kam ińskiem u, a ty lko  dla 
otrzym ailia dyscypliny z a b ro n i mu wykony 
wania fnnkcyi kapłańskich w stanisław ow skiej 
dyscezyi.

Z działalności T. S. L. w Krynicy. Od ks 
Ja s ia k a  przewodniczącego TSL. w Krynicy o 
trzyuinjem y następujące spraw ozdanie z dzia 
łt lnoóci K o ta :

Dnia 4 b. m odbyło się W alne Zgromadzę 
nie Koła TSL. im. k B. Jadw igi w Krynicy. Koło 
to  założone w r. 1910 staraniem  D ra Juliusza 
Bandrewakiego, redak to ra  „naszych zdrojów 
Br. K ryczyńskiego, byłego prezesa Zarządu 
okręgowego w Nowym Sączu, w r. 1911 liczyło 
74 członków. Do wydziału należeli: ks. Jan 
J ts ia k , p. Aleksar dra B hsiadzka, p . Jan  Pudło. 
P- Mary a Gożkówua, p. Jan  Klimczak, p. Frań 
Mally, p. Zofia Kossowska, p. Fr. Tornss i p 
Z. Nowak.

Sprawozdanie kasowe wykazało 927 kor 
27 hal. dochodu, a 905 kor. 77 hal. rozchodo 
Ze spraw ozdania oświatowej działalni ści Koła 
okazuje się, że Koło u trz y m u je :

C z y t e l n i ę  o tw artą  stole we środy i nie 
dzielę i dostarcza członkom 15 pism.

S taraniem  Koła członkowie T. S. L. korzy' 
s ta ją  z doborowej „B i b 1 i o t  e k  i" wync sztce 
871 dzieł. .

Koto n lriy m u je  uzupełniający k u rs  przemy 
■łowy łącznie z kursem  dla anilfabetów . — 
M Pierwszym półroczu z nauk i tej, k tó ra  sit 
sta le  odbywa we w torki i p ią tk i od gedz. 
7— 9 wieczór ped k 'erow nictw em  p. Jana  Pudły 
i ks. Jan a  JaBiaka ko rzy sttło  23 term inatorów, 
a w drugim  półroczu korzystało  17.

W roku sprawozdawczym cd 1 stycznia do 
31 grudnia Koło urządziło: 2 odczyty z t b r a  
zam św ie tlnym i; 6 pogadanek z obszen ą  dy 
B knsyą; 6 przedstaw ień am ato rsk ich , 1 wie
czór m uzyczny; 3 obchody narodow e (rocznic* 
styczniowa, 3 m aja i listopadowa), oraz wier
chełmski.

Obok niedawno poruczonej działalaeśoi w 
Tyliczu, Koło przez swych relegatów  brzto czyn
ny odział w k ra jo w y m  zjaździe delegatów  TSL 
W N. Sączu, oraz w zjazdach okręgowych.

Celem ożywienia odczytów Koto przygoto 
wało seryę obrazów św ietlnych odnośnie do 
dziejów Krynicy i Podkarpacia.

Sprawozdanie niniejsze niech posłuży jako  
rzeczowa odpowiedź na zarzuty, podniesione 
Przez korespondenta  w „Głosie N ar.“ z dn. 6 
P n»., jakoby T. S. Ł. w Krynicy opuściło ręce 
' w gniiśnej trw ało bezczynności. — J tś l i  zaś 

oło T. S. L. nie rozw ija aię ta k , ja k b y  me że 
Ptw inno, to prócz słom ianego zapała i chroni
cznej apaty i części naszego społeczeństw a winni 
*®go stan o  rzecay są  ludzie, k tórzy  lubią kry 
*yfcowŁĆ, a jąć  się pracy, lub w skazrć  konkre 
tn J  aposób postępow ania nie potrafią, lnb nie- 
ckcA X. J. J a s i a k ,  priew . Koła.

Karnawał w Myślenicach. Piszą nam iM y  
s i e n i e :

sobotę dnia 3 b. m. urządziła ucłcdz el 
grupująca się przy Czytelni kato l. zabawę z 
tańcam i, z k tó re j czysty zyak irzeznt.czono ns 

udowę własnego domu, k tó ry  prawdopudobnie 
już w tym  roku  zostanie wybudowany. Już  o 
godz. 8 wieczór olbrzym ia sa la  „Sokoła" za 
pełniła s:ę po brzegi. Zabawę rozpoczęto pelo 
nezem, k tóry  prowadził prezes Czytelni Dr Ga 

lekarz, z panią Staniszow ą dalej widzie 
“ y P- Swięcha Józefa, w iceburm istrza, z pa- 

111 d 4) P- Swięohowicza Fr., zarządcę
p o d a tk , z panią SwięcŁową, p. Śm ietanę, kupca
U *  .680’ z  Płn iń Gajerow ą, p. Rom ańskiego, 
onoyała podatk., z panią  Gorączkową, p. Ga
le ra , kon trcl. m»gia<r., z pan ią  Śm ietanową 
P- P ita lę  Teodora, z pi ą Biczówną, p. Gorączkę 

nt., i; panią A ntecką i w. .*. — W polonezie
niilcz*n-^0 par‘ “ fżemy pominąć
Pióro s ™  naszyoh nadobnych, z których o ile 
■’>ę obokr^W°Zl̂ a* cy “Chwycić zdołało, wyróżniły 
Kowna, B edn* '^ &U8tow»>ym strojem pp. Balu- 
z Krakowa rzn„ Dzieł<5wna> (*ywe Kwialy 
■Ks, Pite lówne B°1 ‘  “a gora)’ Anteckip> Iskier' 
Kiewiczówna, Kiazkó^' Kamióska’ Stan'
*na Pindelówn i uauczyc*elka< Biezó*
»’48nęła się do ~  ^ T " '
cze.tnikom miłe w spom nieć  ‘ pozostaW,a

T ow ^ g“l bn° tę  J “ S J °  b;  “ • B« ld z a  kom itet
tańcam i kt«t ” ° ° w My8tenl°aoh zabawę z 

“><, k tó ra  zapowiada się św ietnie. Na za

bawie te j m ają być różne nii spodzianki, k tóre  
przygotowoje energiczny kom itet, na k tórego  
ezele ste l niezm ordowana i powszechnie łubiana 
ćrch in i Drowa K laknrkow a, druh w iceprezes 
Dr G słaszka  Józef, lekarz  i prezes Dr K laknr- 
ks. Jak  Bię dowiadujemy na zabawę w ybierają 
się liczn;e druhowie z sąsiednich m iasteczek, 
a k : W ieliczki, Dobczyc, Jordanow a, M akowa, 

Zakopanego, a k ilka  osób zapowiedziało swe 
przybyc e z K rakow a.

N adm ienić tu  należy, Ze z tbaw y urządzane 
przez „Sckół" m ają ju ż  wyrcDioną m arkę i 
cieszą się powodzeniem.

Strajk w gimnazyum poiskiem w Kołomyi.
Z K o ł o m y i  donoszą : W  odpowiedzi na stre jk  
uczn ów z powodu szykan  prof. Cichockiego 
dyrek to r Skapniew icz, na polecenie rady szkol
nej krajow ej rozwiązał VI. i VII. k lasę  i zarzą
dził nowe wi isy.

To zarządzenie władzy wywołało w całem 
mieście zdumienie i oburzenie. Z am iast prze
prowadzić śledztwo i zbadać, czem p. Cichocki 
doprowadził młodzież do tak iego  rozgoryczenia— 
władze chw ycły  się represyi.

Z procesu Ronikiera. Na czw artkow ej roz-' 
praw ie hr. R onik iera zaszedł niespodziewany 
z w ro t: oskarżony, k tó ry  na pierwszym procesie 
spraw iał wrażenie ołąkanego i zachowywał się 
zupełnie obojętnie i milcząco, nie reagując na 
pytania, obecnie przem ów i. W J ł .ższem, prze
szło godzinę trw ającem  przemówieniu w ykazy
wał swoje alibi, tw ierdząc, iż w dniu k ry ty 
cznym był w Lublinie i opow iadając szczegóło
wo o swoim tam  pobycie.

Spokojne, rzeczowe i świadczące o zupełnej 
przytom ności umysłu wywody hr. Ronikiera 
wywołały na rozpraw ie olbrzymie zaciekawienie.

Od tego samego dnia począwszy kursow ać 
będą przy pociągach pospiesznych W iedeń 12 35 
popołudnia i W iedeń 3’20 popołudnia wagony 
III. klasy, k tó re  dotąd kursow ały tylko między 
Przeworem a Ickanam i, na całej linii W iedeń 
Ickany.

Przez powyższe zarządzenie uczyniono za
dość życzeniom szerokich kół interesowanych.

„Kupiec Polski". W K rakow ie wychodzi cd 
pięcia la t nakładem  rad. m iejskiego p. A. P o 
r ę b s k i e g o  „ K u p ie c  Polski", dw utygodnik 
poświęcony sprawom  kupiectw a polskiego w Ga
licy). J e s t  to  jedyne tego rodzaju pismo facho 
we dia kupfectwa naszego, zasługujące na  po 
parcie ze strony  tegoż knpiect wa W każdym 
num erze znajdują  się spraw y ak tualne , obcho
dzące żywo kupiectw o polskie, prócz tego 
obszerny dział towi roznaw stw a pod red ak c ją  
D ra B olhnda, i rof. Akadem ii hancl. w K rako
wie. W  najnowszym num erze znajdujem y ta k ie  
a r ty lu ły , Jak „Praktyczne zaw ody", „Kupiectwo 

spraw y podatkow e", „M iasta w Polsce", 
„Alkohol m etylow y" obszerny dział k on junk tu r 
kupieckich i t. p. Kupcom naszym polecamy 
pożyteczny (en dwum iesięcznik fachowy. *

Wiadomości kościelne.
D y e c e z y a  k r a k o w s k a .  X. K onstanty 

Łabędź otrzym ał prezentę na probostwo w Zie
lonkach, X. Józef N odzyński przeniesiony z K ęt 
do Pcdgórza, X. Jan  Krzem ieniecki przeniesiony 
z Podgórza do K ęt i przeznaczony na  prowi
zorycznego k a tech e tę  w sem inarynm  nauczy
c ie lsk im  w K ętach, X. Dr Józef Rychlicki prze- 
zntczony na  zastępcę ka tech e ty  w gimnazyum 
w Podgórzo.

Misye lodowe odbędą się w Zabierzowie koło 
Niepołomic począwszy od 18 lotego br. w Bo 
dzanowie od 25 lu tego br. w Łapanowie w je 
sieni 1912 r. pod kierunkiem  OO. Redem pto
rystów.

Repertaar teatr* miejskiego w Irakewie
Piątek. „Papa".
Sobota. „Ulubieniec kobiet“.
Niedziela popoł. „Betleem Polskie", Jasełka w 3 

akt. L. Rydla.
Niedziela wieczór. „Ulubieniec kobiet(.
Poniedziałek. „Majerowie".

Ze sportu.
V Kurs narciarski w Krakowie Wobec li 

cznych żądań i zgłoszeń postano w ła Sekrya 
N arciarska Akadem ickiego Związku sportowego 
urządzić V kurs jazdy  ua nartach  pod k ie ru n 
kiem p. Jerzego  Jaw orskiego. K nrs rozpocznie 
się w p ią tek  dnia 9 bm. pod Kopcem Kościu
szki (zbiórka o godz. 2 30 popołudnia koło ko
lonii urzędniczej na Salw atorze) dnia 10 t. 
w sobotę całodniowe ćwiczenia na Panieńskich 
Skałach, wyjazd sankam i o godz. 9 rano z pod 
Sokoła. Na zakończenie kursu  odbędzie się w 
niedzielę 11 wycieczka do Lanckorony. W yjazd 
9 20 rano, zbiórka o 8 30 na dworca. K ars bę 
dzie w ten  sposób prowadzony, by w przeciąga 
trzech dni dać ca łokszta łt um iejętności jazdy 
na n a rtach  m etodą alpejską . Zgłoszenia przyj 
iuuJo i inform acji udziela s'ę W Beli N r II. U- 
n iw ersytet od g. 7— 8 wieczorem. T am ie  można 
wypożyczać narty .

RFonihn liferariio-artystycziia.
Ku czci Krasińskiego. Zapow iedziana „ Je 

dnodniów ka" je s t  już na ukończeniu. Zawierać 
będzie u tw ory ni stępującysh au t rów, ta k  ży
jących, jako też  wapóluzesnyoh K rasińskiem u i 
obcych: A. E. Balickiego, T. St. Grabowskiego, 
A rtu ra  Gruszeckiego, W ik to ra  H akns, Ferdy
nanda Hoesioka, K allenbacha Józefa, K leinera 
Juliusza, Kazim ierza Lubeckiego, A ntoniego M t- 
zanowskiego, A ntoniny Mossoczowej, Czesława 
Pieniążka, P lucińskiego Kazimierza, H enryka 
Sienkiewicza, S tasiaka  Lndw ika, StrokoweJ J a 
dwigi, Św iątka Tadeusza, W iśniowskiego Józefa, 
Żuławskiego Jerzego, K w apiła Franciszka, Pi- 
chat’a Law ient, Sabiny K arels, Tkaczewicza A 
dolfa, V rhlickiego Jarosław a, Koźm iana K aje
tana , K laczki Ja lian a , Adama Mickiewicza, Sło
wackiego Juliusza, W incentego Pola.

Otwarcie wystawy dawnych malarzy (wło
skich, flam andzkich, hcllenderskich, francuskich, 
niemieckich i polskich), unądzone j staraniem  
prof. D ra hr. Jerzego  Mycielskiego w Zw iąiku 
artystów  w Pałacu Spiskim , naaląp i w niedzielę 
dnia 11 b. m. o godz. 10 przedpołudniem. — 
Niezwykłą a tra k c y ę  tej wyBtawy stanow ią na 
deszłe ze słynnej florenckiej wystawy po rtre
tów obrszy Franciszka Halsu, Sa!vatora Rosy, 
Corracciego, O heiubiniego, Vigee Lebran, oraz 
cały szo reg  niewidzianych dotąd w Polsce nader 
in teresu jących  pasteli z końca XVIII wieku.

W pm tkdnlu nowego strojt#
oa Uniwersytecie Jagiellońskim.
Pom ieszczając wczorajszą n o ta tk ę  o sto sun 

kach, ja k ie  pow stały na stndyum  przyrody w sku
tek  długotrw ałego nieobsadzenia katedry  bo ta
niki, przypuszczał śmy, że spraw a ta  da się za
łatw ić szybko i bez wieltsich kłopotów. Tym 
czasem wczerajszy kom ers przyro:dników U. J. 
stwierdz i, że spraw a cała skutk iem  zw lekania 
niepotrzebnie s 'ę  zabagnlfa i trącić zaczyna 
skandalem .

Stwierdź ć to trzeba, że młodzież — zresztą 
zupełnie tłuszn ie  — je s t bardzo rozgoryczona, 
tern więcej, że na trzech swoich puprzednich 
wiecach, arządzanych co pół rokD, otrzym ywała 
od senatu  akadem ickiego obietnice, k tórych zu 
pełnie do ąd nie spełniono. Młodzii ż, wiedząc 
o tein , że przed dwu la ty  grouo profesorskie 
W ydziału f iozoficznr go na  kated rę  botaniki, 
opróżniorą przez prof. Dr R ostafińskiego zapra 
ponowało prof. Dr M aryana R a c i b o r s k i e g o ,  
szczerze się tern ucieszyła, znając młcdego pro 
fescra z najlepszej strony, nietylko jak o  uc:o- 
nego niepośledniej m iary, z k tórego zdaniem 
cały św iat naukowy się liczy, ale też Jako wy
bitnego pedagoga, k tó ry  posiada tę, n iestety  
rzadką u naszych uczonych sztukę budzenia 
zapału młodzieży do studyów i samcdzieinych 
badań. Tymczasem dwa la ta  upływają, młodzież 
zbyw ana obietnicam i zaw iesia  s ttd y u m  bo tan i
ki na kołku bo, zaiste  sm utna i p rzykra to 
rzecz, o d  d w ó c h  l a t  n a  n a s z e j  w s z e c h 
n i c y  n i e  o d b y w a j ą  s i ę  z n p e ł n i e  w y 
k ł a d y  s y s t e m a t y k i  b o t a n i c z n e j ,  o d  
d w ó c h  l a t  II. p r a c o w n i a  b o t a n i c z n a  
j e s t  z a m k n i ę t a !

Młodzież dopatrojąo Jsię przyczyn takiego 
niesłychanego lekcew ażenia naszej wszechnicy 
w inuje rząd wio deńaki, k tó ry  w strzym ojąc się 
z nom inacyą prof. Raciborskiego, postępuje 
myśl tradycyjnego krótkow zrocznego system n 
oszczędne solowego. Główną jednak urazę czuje mło 
dzież do Senatu  akadem ickiego, k tóry  nie użył 
— je j zdaniem  —  w szystkich środków  cilem  
jak  najrychlejszego spowodowania obsadzenia 
katedry  botaniki. Ca gorsza, młodzież —  Jak 
wczi rajszy kom ers przyrodników  to stw ierdził — 
s trac iła  zaufanie do swych władz uniw ersyte
ckich, k tó re , ja k  jeden  z mówców podniół, za 
niedbały naw et spraw ę w ich ty lko  kom peten
c j i  leżącą, tj. ey n a jm n  odpowiedniego lokalo 
na pomieszczenie pracowni botanicznej.

Komers wczorajszy miał znaczenie inform a
cyjne dla ogóła ałuohaozy n auk  przyrodniczych 
a uchwal ł : zwołać na najbliższy poniedziałek 
wiec ogólno przyrodniczy słuchaczy U. J., na 
którym  postanowione być ma urządzenie s t r  a j  
k u  d e m o n s t r a c y j n e g o  p r z y r o d n i k  ów 
wysłanie m em oryata do S enatu  oraz telegram ów  
z przedstaw ieniem  spraw y i postu latów  m ło
dzieży do p. m in istra  w jzu só  t ośw iaty oraz 
dc prezesa Koła polskiego we Wiodn u Dr Bi 
lińskiego.

Z aznaozjć trzeba, że wśród ogółu słuchaczy 
nauk przyrodniczych panuje w tych sprawach 
zapełna jednom yślność.

N lejodobna wobec takiego obrotu spraw y 
w strzym ać aię od w yrażenia ubolew ania, że mia 
rodajne czynniki dopuściły aż d j  im ania się 
przez m odzit ż ostatn iej broni, j a t  ą posiada, 
tj. s tra jk u . Mieć należy nadzieję, że nim do 
s tra jk u  przyjdzie, spraw a obsadzenia katedry  
botaniki prof. Dr Raciborskim  definityw nie za
ła tw ioną zostanie,

sini zwalczać będą ten Sejm wszelkimi spo
sobami, dopóki nie zdobędą sprawiedliwej re
form y wyborczej i takiego prawno politycz
nego stanow iska narodu ruskiego, jak i nsu 
się należy jako  czynnikowi równorzędnem u 

Polakami.
S t a r u c h  woła: Niech żyje reform a wy- 

lorcza. P r e c z  z t y m  s e j m e m !
P. K o r o l  przyłącza się w zupełności do 

deklaracyi p. Lewickiego. (Oklaski u Rusi
nów).

Przem awiał jeszcze p. D u d y k i e w i c z ,  
poczem prezes Koła polskiego Dr. Bi l l ó -  
s k I zabrał głos i Zakończył stwierdzeniem, 
że Polacy nie dali powodu do zerwania ro 
fowaó i nie mogą pojąć, dlaczego rokowa

nia mają być zerwane.
Nam iestnik Dr B o b r z y ń s k i  stwierdza, 

że rokowania doprowadziły do pewnego zbli
żenia i zakończył wyrażeniem swego głębo
kiego przekonania, Iż kiedy się Sejm najbliż
szym razem zejdzie, rokowania będą napo- 
w rót podjęte i Namiestnik byłby szczęśliwy, 
gdyby wówczas doprowadziły do pomyślnego 
wyniku.

Po przemowie Jeszcze p. S k w a r k i  Izba 
przystąpiła o godzinie 12 m inut 40 do po
rządku dziennego.

Po przejściu do porządku dziennego roz 
poczęła się natychm iast hałaśliwa obstru 
keya przy pomocy rożnych instrum entów.

Załatwiono szereg punktów  porządku 
dziennego. W ciągu załatwiania tych wnio
sków część posłów ruskich podeszła pod t r y - 
bunę sprawozdawców, gdzie wdała się z 
zwartym  szeregiem posłów polskich w ostrą 
wymianę zdań. W  pewnej chwili hałaśliwa 
obstrukeya ustała, a poseł Staruch podczas 
przemów referen ta głośno krzyczał i wygła 
szał pogróżki pod adresem większości sej
mowej. r.

Po godz. 1 m arszałek po wyczerpaniu po 
rządku dziennego zamkną! posiedzenie, na
znaczając następne na w torek d. 13 b. m.

Dział ekonomiczny.
Skrócenie czasu jazdy pociągami pospieszny 

mi między Wiedniem a Lwowem. Z dniem 1 ma
ja  br. połączenia pociągam i pospiesznymi mię
dzy W iedniem a Lwowem bęcią co do czasu 
skrócone przez przyspieszenie szybkości jazdy, 
oraz skrócenie przystanków  na przestrzeni.

Szczególnie przy następujących pociągach 
pospiesznych nastąp i Bkrócenie czasu jazdy : Po
ciąg pospieszny W iodeń godz. 12 35 w p o łu 
dnie, Kraków godz. 8 ’10 wieczorem ; skrócenie 
31 m innt. Pociąg pospieszny W iedeń godz. 10 15 
w nocy, Kraków godz. 5 55 rano ; skrócenie 35 
m inut. Pociąg pospieszny W iedeń godz. 9 ‘20 w 
nocy, Kraków  gedz. 5 25 r a n o ; skrócenie 27 
m inut. Pociąg pospieszny K raków  godz. 10 0 5  
w tocy , W iedeń godz. 6 r a n o ; skrócenie 40 
minut.

toczyć Włochów. Prosi on, aby nie wysyłano 
regularnych wojsk tureckich, Arabowie sami 
zniszczą bowiem kolumnę włoską i odrzucą 
ją  do brzegów.

Wojna na brzeg&ok.
Berlin. (Tel. w ł) „Loc. Auzg.“ donosi s 

Petersburga, że gen. Caneva udał się po to 
do Rzymu, aby rząd wioski Doinformować 
jak  należy wujnę prowadzić w Tripoliale. ~  
Jego zdaniem należy obecnie ograniczyć się 
do obsadzenia samych brzegów TripoliBU.

Nowa moblllzacya Włooh
Rzym. (T J. wł.) Czy gen. Cantva uda się 

z powrotem do Tripolisu, na razie nie wia
domo. Faktem  jednak Jest, że w skutek jego 
inform acji rząd postanowił wysłać nowy kor
pus operacyjny na pole walki. Wojsku stojące 
w dawnem Królestwie weneckiem otrzym ały 
nakaz, by część 3wych oddziałów przygoto
wały do wymarszu aa pole wa!ki.

Znowu zatrzymanie okrętn.
Londyn. (T. B.) Z Mokki z dn. 3 b. m. do

noszą: W7łoski torpedowiec „Grenadier" za
trzym ał parowiec angielski „Puna" o 15 ‘mil 
na północ od Perim i zawiódł go do Sseik 
Said, gdzie poddał go rewizyi. Także okręt 
„Yooddocs" w drodze z Aden do Hodeldy zo
stał przez Włochów zatrzymany.

Dwurazuwe urzędowanie 
w urzędach rządowych.

Wiedeń. (Tel. wł.) W kulach urzędniczych 
wielkie zaniepokojenie wywołała wiadomość 
podana przed tygodniem przez „Poln. Corr.“, 
że rząd zamierza dotychczasowe urzędowanie 
jednorazowe zamienić na dwurazowe przed- i 
popołudniu.

Pisma wiedeńskie z powodu tej wiado
mości otrzym ały szereg listów i artykułów 
ze świata urzędniczego, gdzie urzędnicy wy
rażają p ro test przeciwko powyższej zamie 
rzonej reformie.

Urzędnicy podnoszą, że wielu z nich nie 
mogąc wyżyć z pensyi urzędniczej ma popo 
łudniu poboczne zajęcia. W  razie zaprowadze
nia dwnrazowego urzędowania, stanowić ona 
będzie m inę dla wielu rodzin urzędniczych.

Sejm Krajowy.
y*1ftgramz „Głosn Narodu" r. dnia 9 lutego.

Lwów. (T. B.) Sejm rozpoczął obrady o 
godz. 11. m. 15.

M arszałek udzielił urlopu na 8 dni poB. 
Męcińskiemu.

P. P e t r u s z e w i c z  przed porządkiem 
dziennym protestu je przeciw sposobowi pro 
wadzenia obrad na ostatniem  posiedzeniu i 
zapowiada wniesienie pisemnego w tej sp ra
wie oświadczenia. Następnie odczytano wnio
ski i interpelacye.

Z kolei zarządził m arszałek odczytanie 
1 p ro testu  ruskiego przeciw sposobowi pro
wadzenia obrad I eświadczenia posłów pol
skich na poprzedni ruski protest.

Przed przejściem do porządku dziennego 
pos. L e w i c k i  złożył oświadczenie im. klu
bu ukraińskiego, w którem  podniósł, że po
słowie ruscy wstępując przed 3 laty do tego 
Sejmu, uważali go ty lko za powołany do na
dania nowel sprawiedliwej ordynacyi wybor
czej. W tej seByi Rusini po raz trzeci dowie
dli, że są skłonni do porozumienia, aie 
chociaż posunęli się do tego UBtępstwa, że 
żądają tylko 30 pro. mandatów, oraz zabez
pieczenie naród, okręgów  wyborczych, pol
ska większość brutalnie odrzuciła rękę poda
ną jej do zgody, a p. nam iestnik nie ujął 
się stanowczo za prawami uarodu ruskiego. 
Mówca musi stwierdzić, że rokowania zostały 
zerwane z winy polskiej i oświadczyć, że Ru-

ijoljtwiłttia angielsKo-nictniccK.
Wiedeń. (Tel. wł.) Angielski m inister woj 

ny miał wczorąj w Berlinie w ambasadzie 
angielskiej dłuższą konferencyę z kanclerzem 
Bethmanem-Hollwegiem. Konferencya ta  ma 
wielkie zoaczenie w sprawie stosunków  mię
dzy-Niemcami a Anglią. Pokazuje się, że mi
n ister Haldane przybył do Berlina z ważną 
misyą polityczną, a wymówka, że przybył z 
powodów prywatnych, miała tylko uspokoić 
opinię publiczną.

Ta] aa misy a dyplomatyczna.
Berlin. (Tel. wł.) Bytność angielskiego mi 

n istra  wojny H a 1 d a n e’a w Berlinie otoczo 
na je s t tajemnicą. Podczas, gdy on sam o- 
świadcza, że przybył bez celów politycznych, 
dzienniki na podstawie wywiadów, poczynio
nych z rozm aitem i osobistościami angielstfle- 
mi i niemieekiemi, tw ierdzą, że ma on w a
żną misyę polityczną.

Podobno chodzi o to, że Niemcy chcą na
być od Portugalii jej kolonie afrykańskie, — 
oraz m inister ma starać się o ułaskawienie 
Stew arta, Anglika, skazanego na 3 i pół lat 
więzienia za szpiegostwo.

S tew art twierdzi, że je s t  niewinny. Ma 
teryał procesu by) bardzo niedokładny, a o- 
parto go głównie na zeznaniach Btlgijczyha 
Ruego, indywiduum podejrzanego, k tó ry  był 
karany za kradzież i fałszywe zeznania, a w 
ostatnich czasach pełnił rolę agenta-prowo- 
katora.

Dzienniki angielskie prawie jednomyślnie 
występflją w obronie S tew arta  i domagają 
się nietylko jego uwolnienia, ale i rehabili 
tacyi.

Berlin. (Tel. wł.) „Beri. Ztg. am Mittag" 
donosi, że lord Haidane przybył do Berlina na 
specyaine zaproszenie cesarza Wilhelma. Jego 
podróż niema nic wspólnego ze spraw ą ad
wokata Steew arta. Pozostanie on w Berlinie 
jaBzcz? 2 —3 dni. Dotychczas lord Haldane 
nie poruszał spraw y kolonii afrykańskich, 
ale prowadzi Jakieś rokowania, których treść 
trzym ana jest w ścisłej tajemnicy.

Berlin. (Tei wł.) „Voss. Ztg.“ ogłasza wy
wiad z lordem Haldanem, k tó ry  oświadczył, 
że byłoby nie bardzo przyjemnie, gdyby jego 
bytność przyczyniła Bię do polepszenia Bto- 
sunków  Anglii i Niemiec. Odbył on szereg 
interesujących konferencji i oświadczył, że 
ze swej strony robi co może, aby osiągnąć 
dobre rezultaty.

Berlin. (Tel. wł.) Minister Haldane był 
dzisiaj u cesarza Wilhelma. Przedtem przy
jął na konferencyl tąjnego radcę legacyjnego 
Sturma.

Hojna mM o- turecka.
Walki w Trlpollsle.

Konstantynopol (Tel. wł.) Donoszą tu  pod 
datą 6 b. m., że 5 b. m. wyruszyło dwadzie
ścia tysięcy Włochów na Garian.

Szeik Garianu zebrał 32 tysiące ludzi i 
podzieliwszy ich na trzy  części zamierza 0-

telegramy.
Telegramy „Ołtota Narodu* ■ dnia 9 lutego.

Zniesienie śwUt.
Wiedeń. (Tei. wł.) Dzienniki donoszą, że w 

I rowineyacb austryackich z wyjątkiem Gallcyl 
z rozporządzenia Papieża zostały zniesione na
stępujące święta: drugie dni Bożego Naro
dzenia, Wielkanocy i Zielonych Świąt, święto 
Trzech Króli, św M. B. Gromnicznej (2 lu te
go) i M. B. Zielnej (15 sierpnia).

Charakterystycznem  jest, że przedstawi
ciel soc. dem. robotników w Dolnej A os try l 
pcs. Seits oświadczył w sejmie, iż robotnicy 
nie uznają tego rozporządzenia i św ięta te  
dalej obchodzić będą.

Walka przeciw zgodzie węgierskiej.
Wiedeń. (Tei. wł.) Wczorąj po posłuchaniu 

hr. Khuen Hedervary’ego, był u cesarza na 
długiej audyencyi następca tronu. „Reiehs- 
post" donosi o tem pod tytułem  „W alka 
przeciw zgodzie węgierBkisj".

Katoliccy Chorwaci w Bośni.
Serajewo. (T. B). W edług kom unikatu  o> 

głoszonego w partyjnym  organie chorwa
ckiego związku „H rvatske Zajednica" posta
nowił centralny wydział tego związku na 
konferencyl w zasadzie fuzyę z katolickim  
związkiem, pod warunkiem , że arcybiskup 
Dr Stadler przedtem w dyecezyalnym orga
nie ogłosi zniesienie nałożonego poprzednio 
interdyktu  na związek katolicko-narodowy. 
Geiem ułożenia w arunków  fuzyi odbędzie 
się 5 marca konferencya.

Ja k  w kołach politycznych Bądzą, uczyni 
arc. S tad lsr zadość życzeniu związku naro- 
dowo-Katolickiego.

(Przez fuzyę „Hrvatskiej Ząjednlcy" ze 
stronnictwem  katolicko-narodowem  chorwa- 
cklem usuniętym  zostanie wreszcie przykry 
rozłam katolickich Chorwatów w Bośni. 
Stronnictwo katolicko-narodowe mające o- 
grom ną większość ludności za sobą i wię
kszość m andatów chorwackich w sejmie, 
popierane przez Franciszkanów  prowadziło 
nam iętną walkę z „H rvatską Zajednicą" o r
ganizację również katolicką, założoną p ries  
arcybiskupa Stadlera. W alka ta  szkodziła 
bardzo Chorwatom, gdyż tw orzą oni mniej
szość narodową w k raju  i siła ich ieży je
dynie w solidarności. Przyp. Red ).

Nowy gabinet bawarski.
Monachium. (Tel. wł.) Baron H e r t l i n g  

przywódca centium , otrzym ał od ks. regenta 
mlsyę utworzenia nowego gabinetu.

Bawił on wczoraj jeszcze w Berlinie, a 
został telegraficznie wezwany do Monaohium.

Rewolncya na Kreole.
Konstantynopol (Tei. w ł) Turcya zwróciła 

się do Anglii, Francyi i Rosyi, aby położyły 
k res anarchii na Krecie. Rząd rewolucyjny 
rezyduje w imieniu króla greckiego i odbie
ra przysięgę od obywateli w jego imieniu. 
Zarazem grozi, że w najbliższych dniach 
wyśle posłów do zgromadzenia narodowe
go greckiego.

Starcia strąlkowe.
Bruksela. (T. B.) W okręgu Mons przy

szło wczoraj kilkakrotnie do starć  między 
strajkującym i górnikam i a żandarmeryą, po
nieważ strajkujący opadli transporty  ze śro
dkami żywności i częściowo je  obrabowali. 
Rząd był zmuszony wczorąj popoł. wysłać 
wzmocnienia wojskowe. W razie jeżeli refe
rendum, k tó re  dziś się odbywa nie oświad
czy się za ponownem podjęciem pracy, zacho
dzi obawa poważnych rozruchów, ponieważ 
nędza wśród strajkujących je s t bardzo wielka.

Katastrtfa powodu.
Madryt. (T. B ) W Sewilli k a tastro fa  po

wodzi przybiera coraz większe rozmiary. Lu
dność pracuje ciągle nad zbudowaniem tam 
dla zatrzym ania wody. 15000 robotników jes t 
bez pracy. Ludność cierpi głód. Woda zalała 
sąsiednie pola i wsie. Barka, k tó ra  we wsi 
Algaba rozwoziła żywność, zatonęła. 3 osoby 
przy tem zginęły. Ulewa trw a  dalej. Król u- 
daje się ju tro  w tow arzystw ie prez. gabinetu 
Canalejasa do Sewilli.

Przew odnik krakow ski.
G r o b y  k r ól  c w  a ki  e, j r r  ó b M le k le « r ie z a  

s k a r b i e c  w  katedrze na Wawelu zwiedzać ateżas 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedziela I Swift i 
o godzinie 11 i pół przed południem.

Mu z e u m k s i ą ż ą t  Oz a r  t o r y  s k  I oh (alloa Pl- 
jorska) otwarte dla zwiedzającyoh we wtorki 1 piątki 
od godziny 9 do 1 w południe, o Ue w ta dme ale 
przypadają święta.

LAXIGEN który z powodu swego przyjemnego smaku, sw eg) łagodneo, skutecznego działania stał się dziś słusznie lajulubieńszym 
środkiem odprowadzającym teraźniejszbści, zarówno dla dorosłych, jak i dla dzieci, nie powinien braknąć w żadnem  gospo
darstwie domowem. Przez licznych lekarzy najgoręcej zalecany. Oryginalne pudełka blaszane, z 20ma tabliczkami owoco- 
:   3 ........ = wemi do nabycia w aptekach po K. 1'30, lub w składzie głównym

Aptekarz C. Brady Wien L, Fleischmarkt 15.
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B I B _____
"*k.»,d a r t y s t y c z n o  
kam ieniars. i budow i.*■. 1. _

Jóreta KULESZY
naprzeciw  r.mei ar -» 
w K rakow ie posiadł, 
w i e l k i  w y b ó r  g o to 
wych pom ników  z pia- 
ikow ca. gTŁuitj i m ar- CM 
m uru. Podejm uje się K  
w ykonan ia  grobów  w 
lulejocu i n a  prowin- 
oyŁ ralafm 1359.

V  KniKowlj hi. Kanoniczni l  ic.
JODYNA W KRAJU

F A B R Y K A  P A S Ó W
■ a u y io w y e k

I g n a c e g o  W u r m a .

Jarzyny suszone
Groszek

Fasolkę
Pomidory

Szpinak
Jullene

Kra.cst w najlepszym patnnkn
poleca

Wojciech Olszowsk5
K ra k to , Mały rymrk.

ró g  ul. Szpil sinej.

■ i
= i j

■$***& ,l> ,|<>k* 
abgśaataZ » l f i

NOWE WYDAWNICTWO!

„Galie- Rozkład iazdy“
pociągów. Kompletne 
wydmie z cenami 
biletów : aapa 
kolejowa Wszędzie do nabycia.

1.

Pomocnik
z działu g a lan te ry jnego  dam skiego  tow a
rów norym berskich Z araz zostanie przyjęty  

do M agazynu
E Smłdowicza, Kraków Unia A B.

Kwiatowa woda koloiiska
Juliana Józefowicza

odznacza K ą 'trw a ły m  zapachem  i ja k o  
w yrób k rajow y dorów . j w i  lepszym 

fałirykatuin  zagranicznym .
Oena flakonu kor. 2*20 i k o r. 1*3G.
W K rakow ie u Kaima i Sp. 'in ia  A b 
u J. Hanaka Szew ska 1.5, u  Fr. Zopotha, 
Sienna 1. 12, u Sporna ■ Sp. Fio ryańska  

Oraz iinnyoh perfum eryaob

(Hoj Narodu s d n ia lO  Lutego* 1912, Nr. 32

Ucznia
do p rak tyk i do handlu  kolonialnego i d e li

k a tesów  p r 'y im ie  zaraz
Wojciech Olszew ski

K raków  Mały R yn“k ró g  ul. Szpitalnej 
209 6 4

Tanie
czeskie pierze
1 kg ozarego dat 
teg o  K. 2- —, l-ipr-e- 
gc K Z 40 półbia* 

łego  K. 3 60, b iałego  K 4-20, I a 
miękkiego ja k  pucl K 6‘ —, n a j
lepszego I-a K 7-20, najlepszego

f  ta n k u K 8*40. Puch s /a i K 6 - , 
laty K 12*—, najlepszy biały puch 

z piersi K 11*40,
P r z y  o d b i o r z e  o d  5 k g .  p r z e  
a y l k a  f r a n c o .  G o t o w a  p o 
l o  i e l  z g ęsteg o  czerw onego in- 
le tu .l p ie r z y n  a Ib op iem at 180X116 
cm. szer. po 1 10 —, 1 2 *—, 15*— , 
18*—, 2 l'- , 200 140 cm. szer. po
K 13 - ,  15* , 18* - 2 1 *—. 1 po
duszka, 80XBb cm. szer. po E. 3*—. 
3*60, 4*—, 90X 70 cm. po Ł 4 50, 
5*50, 6— . W ysyłka franco za pobr. 
od K 10 — wzwyż. Zam b i_ do
zw olona, za n ien au a jąee  się w rot 
pieniędzy. P róbk i, cenniki darm o. 
Artur W ollnor, L obes Mr. 281 

koło P ilzna (Czechy),

C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE.
Z i m o w e  w y c i e c z k i  d o  m i e j s c  s p o r t o w y c h

Miejsca sportowe
Stacye kol. Saneczki

Kalw&rya

Sucha

Jeleśnia

Żywiec
Milówka

Sól

M aturalne to
ry  w okolicy 

Tor Magórki

N a r t y

Okoliczne wzgórza

Magórka 
Babia Góra 

Pilsko, Babia Gora 
Rom anka 

Kikula 
Barania 
R&cza

Rozkład jazdy >>, w

- P. 0 . P. O.
+

P. O. P. 0 . P. O. Tam i z powrotem P. O. P. O. P. O. P. O
N T, O

n  Jjtf 
2

aj “

Cfi1

__
. 1— 3 1 - 3 1— 3 1 - 3 1 - 3 1 - 3 1 - 3 1 -  3

U

9 6
1040
U 42

265
322
410
^38

116
266
350

345
511

+  607
K u r s u j e  d o  
30[4 19,112 w  
d n i e  p o w  - 
s z e d n i e  p o 
p r z e d z a j ą c e  
n i e d z i e l e  i 

ś w i ę t a .

8C0
m

1037
l l f i
1206

1207
1*8
2% j
4*2
456
7 *
705

i i odj. Kraków p r z . , 
prz. K alw arya odj.

„ Sucha 
„ .Jeleśnia „
„ Żywit', „
„ Milówka „ 

r „ Sól „ 11

600
423
sS ś
965
930

813

755
622
530

445 
3 ' 2 
2(2 

1103 
10*0 

941 
923

1109
943
855
641
60“
509
440

150
2 80 
3 9 0  
4 2 0  
4 9 0  
5*30

Miejsca sportow e
Siacye kol

Maków 
Chabówka 

Lasek 
Nowy Targ 
Zakopane

Saneczki

Kalatówki
G ubałów ka

N a r t y

Babia góra 
Luboń, Obidowa, Niedźwiedź 

Ob!d< iwa, Niedźwiedź,
n »

Gubałówka, pod Reglami, 
Kalatów ki, W rótka, Giewont 

Czerwone W ierchy, Goryczkow a, 
Kasprowy, Liliowe, Swinica 

Żółta Turnia, K upa Magury Ornak 
Błyszcz, Bystra, Kamienista,

R o z k ł a d  j a z d y

P.  O. 

1 —  3

+  
P. O.

1 -  3

P.  O. 

1— 3
906 345 1207

1142 6&7 222 ■
645 245

114 740 3^5
136 8<ft 355
224 8® 444
236 855 4t>5
340 t>52 1 '

Tam i z powrotem

odj. Kraków prz. 
prz Sucha odj.
„ Maków „
„ Chabówka „ 

odj „ prz. 
prz. 'Lasek odj 

„ N uw yT arg ,,
„ Zakopane „

P. U P. O P. O

1 — 3 1 - 3 1 -  3
410 1109 600
202 8^5 325
120 825 251

1332 74a 207
mr.

1213 718 S  1156
1124 630 S 1] 09
11(2 6 's s  10 SS
1010 5*5 S 10Ó2

’O >>£ 
« M ®
u-iday _CJ N

2-80
280
390

4-80 
510 
6 00

Kursuje do 30i4. 1912 w dnie powszednie popm dzające  niedziele i święta
S. Kursuje do 30|4 1912 tylko w niedziele i święta, względnie przy bezpośrednio po sobie następujących dniach świątecznych,

w ostatnim  dniu świątecznym.
Osobny wagon lii kl. dla uczestników sportów zimowych, kursu je  przy pociągu cd t hcdzą r j m z Krakowa do Zakopanego o g(dżinie 12<7,w n0

cy z dnia pówsztdnicgo na niedzielę lnb święto i przy pociągu odchodzącym z Zakopanego do Krakowa o godzinie 516 w niedziele i święta, względnie
przy paru bezpcśredRlo po sobie następujących świętach, w ostatnim  dniu świątecznym.

Upili t  M m  i Sp,«Minie
p o le c i najnow sze wy law nio tw a:

E oron
Bisson A. Dzik. Komedya w I akcie. Tea tr  amatorski Nr. 104 — ,80
Foersłer dr, Fr. Wychowanie człowieka. Zeszyt IV. . . P —
Gondek ks. F. Gorzałka źródłem wszelkich zbroani woboc Bo

ga i ludzi. Wydanie VII....................................................... —-60
Okładka do Światu z w id rz ą t ,.........................................  3 —
Rodzie,licz M. Dewajtis Wydanie u i b i i e u s z o w e ................. —‘80

Po oabyda wt wszystkich księgarsiach.
227 3 1

15 ciągnień
ROCZNIE
=  15 głównych wygranych.

a to  199
1 ;o K 90 000 —  2 po K. 30 000 —  2 po K. 200.000 —  Frcs 100.000 
25 000 —  20.000 —  2 po Lirów 30000. —  i 2 po Lirów 15 000

podtojs się następu jące  po lecenia godne g iu p y  losów, a m ianowicie:

I w ęgierski los czerw onego K r z y ż a  j i w ęgierski k s  bazylika  
i wioski „  „  ii  11 serbski los łyłu n iew y
I kupon prem. losu kredytowego ziemskiego z r. 1880.
D ° nabycia za  gotów kę w edług k u rsu  dziennego albo 5 w y m ien io n y ch  lo sów

razęm

u  48% miesięcznych rat po 7 (turon
Niepodzielne praw o dla nabyw cy natychm iast po przesłaniu  pierwbzej ra ty  p r:ez  
przekaz pocztow y lub za pobran iem . — Przy zm ian ie  rrg u le je  się cena ja tn a j  aniej.

EDWARD URDAN Berno, Doi hnkoay Draw Hali 2325.
(we własnym domu). Uczciwych stałych oaspi zeaawców przyjmuje wszędzie

C en; n isk ie I Wysoka prowlzya!

p o le ca m y gorącu w s z y s tk im , k tó rz y  ał&j^, za m ia r j c s h a ó  dc* 
H W f U  hib R l O a d l *  ab? udali rię  z pełnem  zauiasten

t y i k  w p ro s t  do

Biura podróży Zofii 8-esiatleckiej i  Oświęcimiu,
k tó re  nie m a  ża d n y c h  a g e n tó w , oni naganiaczy

W H H H H W W H H B R W W m  III1!  IHHIMIIIIIMW— ■

Nowe kursa przygotowawcze
W  S z k o le  B n c h a l t r r j T -

w Kr akowi o ul Fioryańska I 55 | p
Telefon \ r .  2113

w s iT ^ " " 1 1 rac|,ł,nkowłści państwa-
“ ®s u w  c k - N a«“ iesl i c s . e  

- ,* L  9*am,,łu 1 hnonalłcryl kuaicokicj 
pojed. i lodw sk ładanego  w c. 

Akademii handlow ej

rozprcfYPaja się ania 10 lutego 1912
Ilość P .  T. fcluehaezy n a  każdym  kursie 

je s t ograniczoną 
W pisy przy im uje 228 4 1

SiURO BUCHALTCRTJNE
t  ,K!'ako.wie “ >• Flor-.-auska L 55 I, p. 
T elelon Nr 211 3 , od godz, b — 1 i od 
3 -4 popoł Osobiście udziela infonuacyi 
kierow nik kursu  od 3 - 4  popołudniu.

J
Szczęśliwe zamazpśjścia

m ajętne  zemaczki zapew nia k»żd«mu nasz 
miesięc/,D' i. Ż ądań w trafikaoh i biurach 
dz enm kow . ( m a 12  n gdzie nie m a zam a- 
w iać w Admin „M ałżeństw a" Lwów W rono
w ska 8 drzwi j 2  i nadesłać 15 hal m arkam i 

2 14 5

Za
50  halerzy

l/, fun ta  bardzo dobrej palonej kaw y. Proszę 
sprÓDowaci W hau ,4 i M ichaia Nodzeńsltiego 
F io ryańska  40 Kl aków £21 r, 2

R G L N I K
znający fię  na  m leczarstw ie, bezdzietny, po 
s>,ukiije zaraz posady  re sto low anirm  iui, 
ordy nary ą. W i ad  niosń: ł .o b z o -sk a  Nr V 
(suteryny) Kwiatkowski .  >(5 3 o

7 A L 0 Z 0 N Y  W R O K U  1 8 7 2

Z A iK taD

B R A C I

TREtoiBEGiClCH
w Krakowie 

Rakowiecka I. 7
(doili własny) Teleiun 402 
Podijm nje się w ykonyw a
lna w s eIkich robót w za
kres ten wchodzących, a w 
szczegóUoC-i GR i i BO- 
W COW i POMMK<3W 

tak w mi jscii jak i na prowincyi- Po- 
1 ca uem. w ybór gotowych pomników 

z piaskowca m arm uru i granitu.

F a m i l i a n  &  M o d a n  Z a i ł u n g  f i l r  O s t a r r e i c h - U n g a m .
\a i l e p s z e  i najtańsze illustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo J zeszyt po 24 halerzy
z przesyłką pocztową K. 3 2 0  kwartalnie 

Gotowe do użycia formy po 20 hal. dla naszych abonentów.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austr -Węgry. — Numera oka

zowe darmo i opłdtnie.
Zamawiać można we wszystkich księga:niach lub wprost w Ad- 

ministracyi w Wiedniu I., Dominikanerpastei 10

re n n  itd  ■!■». ntncznyclh I specgal. leczniczych
PM nrau,

r _ R Z i i a i  i CHm uRSftii
w  K r tk a w l t ,  a l l r j  św . G artru d y , L 4.

wyrabia f i  kontrołą IcmNsj1 Przemysłowej Tow. lekarskiego krakM yolłoone
pnea toń Towarsystwo

* O D T  H I M E R HŁ1BE S Z T U C Z K Ę
odunw ladsjąoe sk ta le m  ebomloznysi wodom:

EIHfisW, Bi-iiihfihlinllcj, Si ItiffL r 1 tfitnr, fiosiłibFs. Hlsslnaja,
3  tndz«eż specyalne lecznicze jakt litową, bromową, jońowa, *e’a*istą, kw»iic*, 

mo* inne wody mineralne ■ pnepiM  ir o t  J a w e r s k l e g n .  Sprzeda* oząst- 
kowa w aptekach 1 drogaeryoek — Cenniki u  ia  ,«u e dennu.

' 1"  o j w r y

^ FR. SEZEM SKY  
FABRYKI ŚWIEC I WYROBÓW WOSKOWYCH

Ó H B Z E Ś O Z J A Ń S K I  B A L U D O W Y

pad firm ą ■■■——

C h  r z e ń c I l a A s k P e  T o w a r z y s t w o
o s z c s ą  lności I pożyczek

w K ra k o w i*! Plac M aryaeki 2 . 

prziimuie wkładki  oszczqdn. na 5* *
— j oprocentowuje je od d n it w loienla. —

U d z i e l a  swym członkom p o ż y c z K l h i p o t o c z n o t w e k s l o 
we, za poręczenirm  i na podkład za dogodnych warunkach.
Godziny urzędowe: ad D-1 rano oadzlonnla z wyjątklcar niedziel I św iąt

ML. BOl ESLAW BIAŁA
Czechy *  Galioya

P O L E C A  S W E  P I E R W S Z O R Z Ę D N E  W Y R O B Y  D L A  
P R Z E W I E L E B N E G O  D U f ł« O W I E N S T W A  I K U P C Ó W .

Bez konkurencyi. Cennik: darmo i opłatnie. Liczne świadectwa 
od przewielebnego duchowieństwa do dyspozycyi.

Rok założenia 1810. Rok założenia 1810

N a jsta rsza  słowiańska fab ryka aparatów kośelalnych

/ /  JOS. NESKUDLA U
OŁOMUNIEC

Poieca po bajecznie nlBkich cenach, ręcząc za dobroć. Aparaty kościelne:
Baldachimy, sztandary, chorągwie, naczynia do odprawiania mszy iw ., kie
lichy w ogniu złocone, monstraneye, cymboria, kandelabry, pająki, lampy(

statye krzyżowe i t. 9.

Stare aparaty naprawia się doskonała.
Biedniejszym parafiom znaczny opust. u i  20 1

Ceny Konnurencyjn« do 3 0 %  taniej
Powyższa firma dostarcza długie la t i  szaty kościelne NaJ. M. L. Pre wie

lebnemu X Prałatow i J  Kriem ieńskiem u.

Z n ak o m ite  w u s ta w ie n iu  i użyc iu  ta n ie

Ogrzewanie domów dla pojedynczych rodzin
je s t  w entylacyjne ogrzew anie św leżem pow ietrzem , — także w każdym  s ta 
rym  domu łatw o dające się zastosow ać. — P rospek ty  darm o i opłatn ie.

Lnftheiznng& bangesellschaft G. m. b. H., Wien XVII/3.

K w i z d y  Fl ui d
(znak wąt) fluid dla turystów . 

Znane od daw na aromatyczne nacieranie dla wirmt 
cni r ii ścięgien i mięśni, jako środek pomocny 
na gościec, reumatyzm, ischias, postrzał j  t J, - - 
Przez turystów, cyklistów, myśliwych i jeźdźców 
stosowany ze skutkiem, na wzmocni rnie i odzy

skanie sprawności po dalekich wycieczkach. 
Cęna flaezki kor. 2 '—, '/, ilaszki kor. 1 ’20 . 

Prawdziwy Fluid Kwizdy do nabycia w aptekach 
ilustrowane cenniki darm o i opłatn e 

SL’ad główny: Frinr Jshsnn Kirlzda, c. k. austr. węg., król. rum i król buł dostawca 
Dworów, Karnaafcnrg koło Wiednia.

Kupno
i sprzedali mebli i różnych przedm iotów  u- 
żyw anych. K raków  ul. św. J a n a  1. 2,3 p a ite -  

K ato lick i baudel. 2 A  10 2

Chłopca
do posługi poszukuje 

Administracja Głosu Na
rodu.

D a m  3 0 0  
!  k o r o n !

za w yrobienie posady s ta łe j d la  panny  z e- 
gzam irem  rachunkow ości tudzież z ukończo- 
n ą  p rak ty k ą  biurow ą. Z rło szen .a  pod  „P ra 
cow ita" post. resr. K raków  G łów na poczta 

Rzecz zupełnie seryo traktowana

J

uzdolniony przad^wszystkiem w po
zowaniu i oświetlaniu znajdzie posaJę 

na korzystnych warunkach.

S K L E P - K U H V
w klimatycznej miejscowości je s t do 
sbrzedania Potrzebna gotów ka 3 — 4 
tysięcy kor. Bliższychinformacyi udzie
li ustnie lub piśmiennie p W ładysław  

Danko, Kraków, „Głos Narodu11

4 ł a g a  o  U t o ś ć
staruszka , v7 !af. licząca, w dow a po w ete
ran ie  z r. 1831, m ająca przy sobie m eule- 
cz* ime cl o rą  cbrke, upiabza o w spom ożenie 
j ik im k ul w iek datkienc Ł askaw e datk i na 
ten  cel przyjm uje Adm. „Głosu N arodu1*

t r t i ,  K r a i i i r t le .
w  ad Bowzezów

W ?" k te "  rob 5.»ai inkarh  w s*'.itko 
prawdzłwy miód lipcowj w Lnie

s t  m  * T T ‘rDJ  miód lipcowy cenie 
S T. ,V Jtyh  m iody I tn ,  «
a m r o i i i i o r g  «  klik u *  u t j u u c h .  f n
towy kasztelański. i
•r-Mwe jak B o iś« « k  M aPiiak , Daromak 
WM-** WlnogTonlak, Ońyntok I t  d w 

tk u zr-ika*ł», ^uyotka opiat- 
**•> *  od i  koroo 40 lud. do t  kar

f  k MMrfW aa ńądaęje Iroako

Na pącxki
Polski smalec topiony

Marmolady morelowe, brzoskwiniowe, 
owocowe i t. p. „Bardzo tanio ‘. 

p o le c ą

flamlej 1  Pieljły Podgórze
■ ’n M n i Spółki koioandytowai włości cieli . Głosu Narodu1' W ydawca odpowiedzialny redaktor Jon Matyasik. D rukarnia „Głosu Narodu*' pod zarz. ,1 R Dobrzańskiego) w Krakowin ul. św. T o m a n a  85


